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Ina usuńcie widmowojny.—Nowy p r o i efci, n a d 
k t ó r y m radz ić n e g u t r z e j p r e m i e r z y 

Dziś rozpoczyna się konferencja w Stresie 
o x — „ , r t i „ .„ i„« ł„„ ,„ ł , 4 _ m n ( n r n n , v c a m n t n ł i R r v t v 5 s r v tne .żnwie stanu powitani zo - | koleją do Stresy. W dalszym ciągu to-Strosa, 10 kwietnia, 

yy. Wszystkie hotele są przepełnione. 
'™szość dziennikarzy ulokowała się 

j hotelu „Regina Palące". Delegacja 
t r^Uska i angielska zamówiły apar-

"lentyw hotelu wysp Boromejskich, 
c , Z l e zamieszkali również niektórzy 

'°nkowie delegacji włoskiej, 
u Punktualnie o godz. 12 w południe 
^Vbyi tu z Sesto Calende trzymolo-

wodnopłatowcem Mussolini w 
^arzystwle szela prasowego hr. Cla-

n i ' Podsekretarza stanu spraw zagra­
canych Suvicha. Hydroplan okrążyw-
hy Wyspę zatrzymał się u brzegu IsoJa 
" e l | a , gdzie znajduje się pałac Borro-
I °. w którym Mussolini zamieszkał 

^ którym odbywać, się będą 
narady trzech "prernjerów. 

* Pałacu ponad sztandarem państwo-
i 1,'̂ ni włoskim wywieszono wielką nie-

^ s k ą choraeiew ze z>o'tvm znakiem 
^TOfoim. Chorągiew ta Jest ' 

GODŁEM MUSSOLINIEGO. 
^ ^ resa ma wygląd świąteczny. — 
». S z ystkie hotele położone nad Lago 
"Ngio 

gec" wylądował 4-motorowy samolot, Brytyjscy mężowie stanu powitani zo-
wiozący premjera Mac Donalda 1 mini- stali na lotnisku przez gen. Denam. 
stra Simona, którym towarzyszył am- O godz. 20.20 premjer Mac Donald 
basador włoski w Londynie Grandi. — i min. Simon opuścili Paryż udając się 

.. jre udekorowane są flagami. 
Ogrodnicy pospiesznie kończą pra-

„„ W parkach i pa barwnych skwerach 
j^brzeżnych, pokrytych kwitnącem 
^ e w i e m . Nad jeziorem krążą hydro-
„1%. Wzdłuż brzegów jeziora prze 
5^Sają oddziały młodzieży faszystów 
toieg' k ^ r e Przybyły powitać Mussoli-

godzinie 22.15 przybyli tutaj prem-
francuski Flandin i minister Laval 

h towarzystwie 9 członków delegacji, 
c u ^ g zajechał na dworzec przy 
f r

w 'Ckach Marsyljanki. Ministrów 
Newskich powitał Mussolini, który 

się na dworcu 
w mundurze kaprala milicji 

M faszystowskiej. 
fr a

s soliniemu towarzyszył ambasador 
n ajLuU ski w Rzymie de Chambrun oraz 
^ | 0 | j t s i współpracownicy szefa rządu 

°^iego. 
m J j 0 krótkiej rozmowie z Mussolinim 
chód r ° w ' e francuscy udali się samo-
Ludi c ' ° flotelu wysp Boromejskich. 
ści f ^ Stresy serdecznie powitała go 

, r a-ncuskich. 
Stre 0 sodz. 8.30 przybędzie do 
t̂ j Premjer angielski Mac Donald i 
Sinjn s P r a w zagranicznych sir John 
Vie°i ° r a z towarzyszący im członko­
wi negac j i angielskiej. Wraz z gość-
w f^ielskimi przyjeżdża ambasador 
iewu w Londynie Grandi. P izybywa-
<l\v'or n , , n I s t r o w angielskich powitana 
Swn- i" Mussolini w towarzystwie 

' c | 1 współpracowników. 
u g odz. 10.30 rano odbędzie się 

t Pierwsza konferencja. 
n a

Z e , c n Premjerów w pałacu Borrcmeo 
mnt ° i a B e l , a > dokąd goście udadzą się 

"torówkami. O godz. 13-ej Mussolini 
cii t n i o w a ć będzie członków ktmferen 
^ biadaniem naTsola Bella. Rano prze 
p 0 ^ W a n a jest przejażdżka po jeziorze, 
jęte rozmowy znowu zostaną pod-

żadn^' e C {Z° r c | n nie są przewidziane 
, l c oficjalne spotkania, ani rozmowy 
n Paryż, 10 kwietnia. 
u «odz. 15.25 na lotnisku „Le Bour-

Na zdjęciu widzimy czołowych polityków I mężów stanu, którzy kierują losa­
mi Europy i biorą udział w konferencji w Stresie: Simon, minister spraw zagra­
nicznych Anglji, Mussolini, szef rządu włoskiego, Flandin, francuski minister 

spraw zagranicznych. 

Jeżeli Liga Narodów zawiedzie 
państwa otrzymają swobodę działania 

Paryż, 10 kwietnia. 
(PAT) „Le Matin" podale następujące szczegóły na temat projektowane­

go układu ogólno-europejsklego, który ma być omawiany w Stresie. 
Układ składałby sie z 2-ch części. Przepisy 1-ej części mają podporządko­

wać wszystkie podpisujące państwa arbitrażowi rady Ligi Narodów. Przepisy 
2-ej części pozwalają na zawarcie poszczególnych układów, opartych na wza­
jemnej pomocy, które miałyby znaczenie wówczas, gdyby rada Liei nie była 
zdolna do wypowiedzenia sie w sprawie napastnika, dając temsamem pań­
stwom swobodę działania. ' 

U k ł a d p o m i ę d z y F r a n c j ą a S o w i e t a m i 
zamiast paktu wschodniego.—Czechosłowacja przy­

łączy się do porozumienia franko-sowieckiego 

koleją do Stresy. W dalszym ciągu to­
warzyszy im w podróży ambasador 
włoski. 

P l a n f r a n c u s k i 
Moskwa, 10 kwietnia. 

(PAT) Cała prasa cytuje artykuł Bo-
urgesa w „Petit Parisien", zapowiada­
jący rozpatrzenie w Stresie opracowa­
nego przez Ouai d'Orsay projektu bar­
dziej szerokiej konwencji, opartej na 
art. 10, 15 i 16 paktu Ligi, ponieważ 
pakt wschodni spowodu stanowiska Nie 
miec i Polski, okazał się nierealny. 

Korespondent Tassa donosi z Paryża 
że plan francuski polega na tern, by 
stworzyć powszechny pakt europejskie­
go bezpieczeństwa, który następnie moż-
naby uzupełnić dwustronnemi układami 
wzajemnej pomocy. 

Kto pragnie wojny? 
Paryż, 10 kwietnia. 

(PAT) „Petit Parisien" omawiając po­
litykę międzynarodową w przededniu 
konferencji w Stresie, pisze: Istnieje je­
den naród, który dążąc usilnie do odzy­
skania tego, co utracił wskutek klęski, 
przygotowuje się gorączkowo do wojny. 
Należy utrzymać pokój w Europie, nie 
pozostawiając Niemcom żadnych złu­
dzeń co do ryzyka, jakie pociągnęłoby 
dla nich zakłócenie pokoju. Niechaj Mus­
solini, Mac Donald, Simon, Flandin i 
Laval przypomną sobie słowa Nitschego 
„jedno jest tylko prawdziwe nieszczę­
ście — to słabość". 

Paryż . 10 kwietnia. 
(PAT) W miarodajnych kołach po­

litycznych utrzymuje się przekonanie, 
że prawdopodobnie zawarcie układu 
irancusko-sowieckjego pociągnie za so­
bą podpisanie identyczne] konwencji 
między Czechosłowacją a Z.S.R.R. 

Paryż . 10 kwietnia. 
(PAT) Dobrze poinformowane koła 

polityczne podają następujące szczegó 

ły co do porozumienia francusko-so 
wleckiego, jakie zostało osiągnięte w 
czasie wczorajszej wieczornei wizyty 
amb. Potiomkina na Ouai d'Orsay. 

Już o godz. 11 przed poł. ambasa­
dor sowiecki, który otrzymał ostatnie 
instrukcje swego rządu, udał się na 
Ouai d'Orsay, gdzie odbył półtorago­
dzinną konferencję z min. Lavalem. 
Wymiana poglądów była kontynuowa-

Nie należy oczekiwać cudu 
Włosi o konferencji w Stresie 

Rzym, 10 kwietnia. 
(PAT) Redaktor uchodzącego za pół 

urzędowy „Giornale dTtalia" Vjrginio 
Gayda, zaleca w korespondencii z e S t r e 
sy, aby nie uważać zgóry — jak to czy 
nią liczne pisma zagraniczne — rozpo­
czynającej się konferencji za wydarze­
nie, które będzie rozstrzygało o przy­
szłości Europy. Autor zapewnia, że myl 
ne są całkiem domysły, które snuła o-
statnio prasa międzynarodowa na temat 
rzekomych propozycyj ' Mussoliniego. 
Zadaniem konferencji bed'zie zbadanie 
ogółu problemów, będących następ­
stwem decyzji niemieckiej z 16 marca 
oraz ustalenie, jaką wartość praktyczną 
mają jeszcze układy rzymski i londyń­

ski. Odpowiedzieć trzeba będzie na py 
tania: 

1) Czy w dalszym ciągu możli­
we jest wogóle powszechne poro­
zumienie z udziałem Niemiec. 

2) Czy istnieje jeszcze możli­
wość zawarcia powszechne! konfe­
rencji, ograniczające] stan zbrojeń. 

3) Czy i jakie zadośćuczynienie 
będzie można dać Austrji. Węgrom 
i Bułgarji, które pragną dozbroić 
się, nie wychodząc z ram legalizmu 

Yirginio Gayda domaga sie. aby po-

na również w czasie prywatnego śnia­
dania, wydanego przez min. Lavala, w 
którem, oprócz amb. Patiomkina wziął 
również udział min. Titulescu i posło­
wie państw Małej Ententy i Ententy 
Bałkańskiej. Rezultaty tych rozmów o-
kazały się dostatecznie, pomyślne, tak, 
iż amb. Patiomkin w godzinach oopołu-
dniowych porozumiał sie z Moskwą I 
wieczorem przyniósł min. Lavalowi te­
legram do komisarza Litwinowa. Tele­
gram ten zatwierdzał pewnego rodzaju 

gentleiucn agreement 
pomiędzy dwoma rządami co do celów 
podróży min. Layala do Moskwy, która 
odbędzie się 23 b . m. W ten sposób mo­
żna powiedzieć, że propozycja francu­
ska, dotycząca projektu konwencji, zo­
stała przyjęta przez kierowników poli­
tyki sowiepkiej. Pozostają jednak do u-
rcgulowańia formuły techniczne. 

Pakt sowiecko-francuski będzie za­
rejestrowany w Lidze Narodów I ma 
zastąpić proponowany przez Francję 
pakt wschodni. 

Szczegóły dotyczące ewentualnej 
pomocy wzajemnej na wypadek wojny 

niechać w Stresie wszelkich utopijnych nie zostały Jeszcze opracowane, 
j ogólnikowych-kombinacyj. lecz szukać ( Ostateczny tekst paktu będzie go-
rozwiązań konkretnych i reallstycz- ( tów za kilka dni. 
nych. 
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Marszałek Piłsudski 
odbył przejażdżką 

samochodem do Sulejówka 
Warszawa, 10 kwietnia. 

(PAT) Dziś Marszalek Piłsudski, ko 
rzystając z pięknej wiosennej pogody, 
udał się samochodem w towarzystwie 
kpt. Lepeokiego na spacer do Sulejów­
ka. 

Po spędzeniu paru godzin na prze­
chadzce po ogrodzie p. Marszalek Pił­
sudski powrócił przed wieczorem do 
Warszawy. 

Swen Hedin w Moskwie 
Moskwa, 10 kwietnia. 

(PAT) Przybył tu dzisiaj w drodze 
powrotnej ze Wschodniej Azji słynny 
szwedzki podróżnik Sven Hedin, który 
pozostanie w Moskwie parę dni zanim 
wyjedzie do Szwecji, 

Parowiec najechał 
na górę lodową 

Nowy Jork, 10 kwietnia. 
(PAT) Parowiec „Tower Bridge", 

który wysyłał sygnały S. O. S. znaj­
duje się w odległości 200 mil od Cape 
Race. Istnieje przypuszczenie, że paro­
wiec został uszkzodzony przez górę lo­
dową. Na pomoc pospieszył parowiec 
„New Foundland". Według ostatnich 
wiadomości, „Tower Bridge" nie grozi 
już niebezpieczeństwo. 

Wykłady na uniwersy­
tecie w Bukareszcie 
zawieszone wskutek zajść 

antysemickich 
Bukareszt, 10 kwietnia. 

(PAT) Wskutek zajść antysemickich, 
jakie w ostatnich dniach wydarzyły się 
na terenie uniwersytetu, rada uniwersy­
tecka zawiesiła wykłady do dn. 20 bm. 

Ciepło, przelotne deszcze 
Zapowiedź PIK-a 

Warszawa, 10 kwietnia. 
(PAT) P.I.M. na jutro: Naogół za­

chmurzenie zmienne z wiekszemi rozpo 
godzeniami, jednak możliwy jeszcze 
przelotny deszcz, ciepło. Dniem tempe­
ratura do 20 stopni, umiarkowane wia­
try południowo-zachodnie. Lekka skłon 
ność do burz. 

Cwojdziński — laureatem 
nagrody mi. L. Reynela 

Warszawa, 10 kwietnia. 
(PAT) Tegoroczne jury nasrrody dra 

matycznej związku autorów dramatycz 
nych polskich im. Leona Reynela jedno 
myślnie uchwaliło nagrodę za rok 1935 
przyznać autorowi sztuki ..Teorja Ein­
steina" Antoniemu Cwojdzińskiemu. 

»35 i * 1O0 
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4 0 tysięcy sz turmowców tworzy ło szpaler. —Niebywała 
przepych podczas ceremoni i ś lubnej 

Narzeczona Goeringa otrzymała w podarunku djadem z 35 brylantów 
Berlin, 10 kwietnia. 

(PAT) Stolica Niemiec stała dziś pod 
znakiem wielkich uroczystości z okazji 
zaślubin premjera pruskiego Goeringa z 
artystką teatrów państwowych panią 
Emmą Sonnemann. Akt ten odbył się z 
wielkim przepychem. Od wczesnego ran 
ka tłum ludności zdążał w stronę pałacu 
cesarskiego, aby być świadkiSm prze­
jazdu orszaku weselnego do tumu. Ruch 
kojowy i pieszy wstrzymano i skiero­
wano na dalsze ulice. Rano przed willą 
premjera orkiestra wojskowa, złożona z 
200 ludzi urządziła koncert. Ulice, któ-
reml przejeżdżał orszak weselny zani­
knął podwójny szpaler, złożony z 38 
tysięcy członków sztunnówek, oraz In­
nych formacy] narodowo - socjalistycz­
nych. Slub cywilny odbył się w ratuszu 
odświętnie przybranym. Świadkami byli 
kanclerz Hitler oraz minister Kerrl, oso­
bisty przyjaciel premjera. 

Przed ratuszem, z którego zwisała 
olbrzymia flaga ze swastyką ustawiono 
heroldów z halabardami, przybranych 
w staroświeckie stroje. Akt ślubu cywil­
nego został dokonany przez nadburmi-
strza m. Berlina Sahma. Ślub kościelny 
odbył się popołudniu w tumie ewange 
[Joklm, przyczem związek pobłogosła-.'przed k'ifkom7'inTesiVcamT,stalrano 
wił biskup Rzeszy Mueiler. Obecni byli ratować pozory. 

nego, generalicja nowej i starej armji z 
feldmarszałkiem Mackensenem na czele. 
W godzinach popołudniowych krążyło 
nad miastem kilkanaście eskadr samolo­
tów. 

Berlin, 10 kwietnia. 
(xx) Narodowi socjaliści w Niemczech 

zdobyli władze dzięki temu, że rzucali 
w tłum hasła najbardziej radykalne. Je­
żeli chodzi o wrogu postawę wobec ka­
pitalizmu nie cofnęli się przed konku­
rowaniem z komunistami. Narodowi so­
cjaliści zapowiadali w roku 1932 konfi­
skatę kapitału bankowego, upaństwowię 
nie przemysłu, zlikwidowanie „niewol­
nictwa procentów", ograniczenie wyso­
kości poborów i pensyj, konfiskatę zy­
sków, krucjatę przeciw wielkiemu kapi­
tałowi handlowemu operującemu w po­
staci domów towarowych. Ruch naro­
dowo - socjalistyczny miał być przede-
wszystkiem ruchem robotniczym. 

Następnego dnia po ujęciu władzy z 
całego programu pozostały „nici". Ra­
dykalizm został wycofany z obiegu, a 
ministrowie radykalni poszli do dymisji. 
Zamiast nich zjawił się dr. Schacht, wiel 
kokapitalistyczny „m a c h e r" go­
spodarczy 1 bankowy. Mimo to jeszcze 

się 

ne. Dnia 10 kwietnia żenił się prerrder 

pruski Goering z aktorką Emmą Sonne* 
mann. Ślub w kościele odbył się z p r * e ' 
pychem, przewidzianym dotychczas tyj 
ko dla ślubów w rodzinie cesarskie!' 
Prezent ślubny p. Goeringa.dla nar**' 
czonej — to djadem z 35 wielkich h " ' 
lantów, ułożonych w swastykę. W*;' 
tość djademu wraz z kolczykami i 
wynosi 100.000 marek niemieckich. , 

Gazety donoszą, że Goering dosta 
od oficerów armji lądowej i morski61 

jacht wartości 300.000 marek, od towa­
rzystw komunikacji powietrznej otrzr 
mął luksusowy samolot, wybity 
wnątrz ponsowym safianem, warto»c 

130.000 marek. 
Zaproszenia na ucztę weselną w 

telu „Kaiserhof dla 400 os. j drukowa; 
ne są na pergaminie 
skórę. 

1 oprawione 

Koszty ślrbu i przyjęcia wyniosą °f 
100.000 marce. Prezenty ślubne prze 0 ' 
stawiają wartość około 600.000 marek. 

Jak na wesele w państwie socja'1' 
stycznem to jest niemało. 

Okazuje się, że dla p. Goeringa W 
..socjalizm", choćby narodowy, był ^ c r 

le niezłym interesem. 
Ale dla miljonów bezrobotnych Nieiy 

ców dobrym „interesem" nie był i ^ jców dobrym „interesem" nie byl 
m!'ln." członkowie korpusu dyplomatycz-• Dziś już nawet pozory są rilepotrzeb-f jest p. Goering i jego towarzysze... ^ 

As wywiadu niemieckiego ujęty we Francji 
E d w a r d B e r n h u b e r prowadz i ł akcję srpiegowsKą n*> 

terenie w o j s k o w y m i po l i tycznym Paryż, 10 kwietnia. 
(PAT) Prasa' obszernie orhawia spra 

w ę v aresztowania' niejakiego Edwarda 
Bernhubera, niemca, oskarżonego o u-
prawlanie szpiegostwa. Dzienniki twier 
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dzą, iż w tym wypadku władze policyi' zawierających szereg pytań, ooracotf' I 
ne ujęty w swe ręce jednego z igUĉ nych przez Bernhubera. Pytania te d f \ 
dziej czynnych asów wywiadu nletnlec 
kiego we Francji. Władze bezDieczeń-
stwa są w posiadaniu kwestionariuszy, 

Poławiacz min 
spuszczony na wodę w Modlinie 

Warszawa, 10 kwietnia. 
(PAT) W stoczni modlińskie) odby­

ła się 10 kwietnia uroczystość spuszczę 
pia na wbdę wybudowanego dla mary­
narki wojennej traulera „Czajka" (okręt 
do wyławiania min). „Czajka" jest osta 
tniem słowem techniki w zakresie bu­
downictwa . okrętowego, wyposażona 
jest w w dwa motory spalinowe, liczy 
187 ton wyporności, 42 i pół metra dłu­
gości, 5 i pół mtr. szerokości oraz 1,7 
mtr. zanurzenia. Podkreślić należy, że 
budowa Okrętu wykonana została cał­
kowicie niemal w kraju. 

Szwecja zakupuje 
samoloty—bombardowce 

Sztokholm, 10 kwietnia. 
(PAT) Sztaby główne marynarki i 

lotnictwa zwróciły się do rządu ze 
wspólnym listem, w którym, wskazując 
na zmiany, jakie zaszły w międzynaro­
dowej sytuacji militarnej, domagają się 
natychmiastowych zarządzeń w sprawie 
zakupienia samolotów bombardujących. 

W końcu 1933 r. rząd decyzję taką w 
zasadzie powziął, lecz z różnych wzglę­
dów nie, została ona wprowadzona w 
życie* 

tyczą przedewszystkiem dzlałaln 
francuskiego sztabu generalneeo z 
wno w kraju, jak i zagranica, dalej 

Jeden rocznik marynarzy włoskich 
zatrzymany w szeregach. — Nowe transporty włoskie do Afryki 

Rzym, 10 kwietnia, podsekretarz stanu w ministerstwie wol 
(PAT) Ogłoszono dekrety wstrzymu- ny gen. Balstrocchl. 

jące zwolnienie ze służby marynarzy I Rzym, 10 kwietnia, 
rocznika 1913 r. j (PAT) Agencja Stef ani donosi: Z As-

V 'mary (stolicy Erytrei włoskiej) donoszą i 
Rzym, 10 kwietnia, 'o napadach bandyckich na terytorium | 

(PAT) Wczoraj wieczorem wyruszył Abisynii pomiędzy Setlt I Gondar. Kara-
z Katanjl do wschodnie) Afryki statek wany Idące z Omager w Erytrei zosta-
„Leonardo da Vinci" z oddziałami 34-go ły napadnięte przez bandy, 
pułku piechoty oraz z materiałem wo- < Kilka osób zostało zabitych, kllkana-
jennym. Tegoż wieczora opuścił Neapol ścle ranionych. Karawany rozproszono, 
na pokładzie statku „Gange" sztab dy- przewożone towary zrabowano. W o-
wlzji Gavinana. Obecny przy odjeździe statnich czasach akty rabunku powta-
był następca tronu książę Piemontu ilrzają się coraz częściej. 

Bunt emigrantów austriackich 
w obozie sowieckim? 

Wiedeń, 10 kwietnia. 
(PAT). „Die Politische Korrespon-

denz" donosi z Charkowa: W końcu 
marca emigranci austrjaccy osadzeni w 
obozie, zbuntowali się i zaatakowali 
straż obozu, w następstwie czego 140 
emigrantów zostało aresztowanych. O 

losie aresztowanych brak jest jakich­
kolwiek wiadomości. Wobec tego zaj­
ścia rząd sowiecki wydał zakaz wpu­
szczenia na terytorjum związku Schutz 
bundowców austriackich, znajdujących 
się w Czechosłowacji. 

tyczą szeregu rozmów i per t rak tac j i 
politycznych, przeprowadzonych w f 
ryżu, jak również traktatów, zawartym 
między Francją, Anglja i Włochami, y 
czasie badania Surete' Generale stresz 
czone zeznanie, jakie napisał własi' 0] 
ręcznie Bernhuber, potwierdziło tożs»' 
mość jego pisma z pismem, jakiem bj8 
ły napisane kwestionariusze. 

Obciążają Bernhubera zeznania ńuj 
jakiego Avronsarta, któremu Bernhub e; 
doręczył powyższy kwestionariusz, c e. ' 
lem uzyskania odpowiedzi, jak równie* 
większą sumę pieniędzy. Władze bezp * 
czeństwa prowadzą dalsze dochodzeń* 
w Paryżu i okolicach, p r z e w a ż n a 
wśród niemieckich emigrantów DolitVcZ 

nych 

Szykany Ijtwltiów 
wobec dziennikarzy po!sk eh 

Ryga, 10 kwietnia-
(PAT) Z Kowna donoszą, że żarzą11 

kowieńskiego związku dziennikarzy 
stanowił wyłączyć ze związku redaktO' 
ra „Dnia Polskiego" Paski ewicza. Ma 
być kara za stanowisko, jakie za.w 
„Dzień Polski" w sprawie incydentu P 0 ' I 
między dwoma studentami polskimi i r e ] \ 
daktorem litewskiego czasooisma l"1' . 
morystycznego „Kuntaplis." 
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Straszny wybuch w Rumunji 
16 olbrzymich zbiorników nafty wyleciało w powietrze 

Wiadomości telegraf czitf 
Warszawa. Pan Prezydent RzeczypospoH, 

przyjął w dniu dzisiejszym posia nadzwyc* 
nego i ministra pełnomocnego Węgier p. ^ ,y 
tuska, który wręczył P. Prezydentowi 
odwoławcze. . . a . 

Londyn. Parowiec transatlantycki "ÂeSs 
nia" wpadł dziś na ławicę piasku przy w c ' ' H | o 
do portu Southampton. 9 holowników v "' 

I się na pomoc. v 

Bagdad> Król Iraku podpisał dekiet o r ° 
wiązaniu parlamentu i wyznaczył nowe wł!iak 
ry. Przyczyną rozwiązania parlamentu bylj?1,,,,. 

(współpracy pomiędzy parlamentem a rzn d Ł ^ 
Bukareszt, 10 kwietnia, {ogniowej z trudnością, po długotrwa- ' Szanghaj, w Fu-Szumte w kopalniach P°0 

(PAT) W Ploesti w rafinerii nafty na- ilych wysiłkach udak> s ! « ^ j ^ w a ć g ^ ^ , ^ gg&r* 
stąpit z niewyjaśnionych przyczyn pożar. , n ż y n , « f » *IJ e c ^ ^ o t n i k ó w K a n ( o n J e , dc,g 
wybuch, który spowodował wielki po- ciężko poparzonych, fetraty sięgają kil- s e a n s u g m a c h j e d n e g 0 ; k i n o t e a ł r ó W l u 
żar. 16 olbrzymich zbiorników nafty kudziesięciu miljonów le«. [straciło życie pod gruzami. 50 odniosło (W 
eksplodowało jeden po drugim. Straży - obrażenia. 
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K 'edy lord Chamberlain był przed­
zieleni Wielkiej Brytanji w Lidze 

^'odów (rok 1927), a było to podczas 
l zyty w Genewie Marszałka Piłsud-
l e8o. na konferencji z prasą anglo-

Powiedział mniejwięcej te słowa: 
*~ Rozmawiałem z Marszałkiem 
"dskim. Na wstępie naszej rozmowy 
szatek zaproponował mi nową me-
$ dyplomatyczną: mówić to, co się 

Panowie, ta nowa metoda dy-
I s t y c z n a jest istotnie d o s k o n a-
** W starej dyplomacji i tak wlado-

. ' że wszyscy kłamią. Słowa każdego 
Woinaty przekłada się wedle specjał 

klucza.na Język normalnych.śmier 
j lików. Dlatego można odrzucić klucz 
"'echaj w języku dyplomatów „A" na-

y ^a się „A", a nie „B". 
. r ° najprostsze rozwiązanie sprawy 

r ^ o przypadło dziennikarzom d j gu-
, Rozwodzono się wówczas obszer-
J nad „metodą dyplomatyczną Piłsud-

lego". Ponieważ jednak od owego 
a s u upłynęło 8 lat, przeto potroszc 
D o'iiniano o nie] w zachodniej Lu­
fie. Teraz znów z okazji wizyty Ede-

^ Warszawie cośniecoś się z tego 
^Pomniało... 

W prasie europejskiej rozpuszczano 
^ roku pogłoski, jakoby polityka Pol-
r

 1 chyłkiem 1 potajemnie zmieniła ko-
^l 0 ! jakoby sojusz z Francją został de - | Kraje Z. S. R. R. łączy już dzisiaj nie 
"'tywnie zerwany, zaś miejsce jego • łylko wspólnota administracji, ale 

mierze wodzem wojskowym, jak i po­
litycznym, a z praktyki dowiedział się, 
że aby wygrać wojnę, trzeba wałczyć 
bronią realną i o cele realne. 

* 
Fantastyczny plan kawiarnianej po­

lityki, poddany ściślejszej analizie musi 
rozsypać się w proch. 

Najbardziej miarodajne dla polskiej 
polityki jest nasze położenie geograficz­
ne. Ze wschodu i zachodu mamy dwa 
kraje, z których jeden jest największy 
na świecie, jeżeli chodzi o ilość ludności, 
zamieszkałej na zwartem terytorjum, 
drugi zaś — największy w Europie. Oba 
kraje dzisiaj już są wysoce uprzemy­
słowione. Oba przeszły (każdy przez 
swoją) rewolucję i znajdują się w pew-
nem stadjum rozwojowym. 

P o ś r o d k u znajduje się Polska. 
Rzecz jasna, że nie moglibyśmy sobie! 
niczego innego życzyć bardziej, aniżeli 
osłabienia tych krajów. Gdyby np. 
Niemcy albo Rosja rozpadły się na czę­
ści składowe i zamiast dwuch potęg 
zespolonych, mielibyśmy do działania z 
50 m a t e m i p a ń s t e w k a m i , by­
łoby to dla nas idealne wyjście. Widzi­
my jednak, że tendencje historyczne są 
odwrotne. Rzesza Niemiecka zespala 
się całkowicie, chociaż 3 lata temu skła­
dała się z pół-samodzielnych państewek 

to wiemy: — coby się dało. Gdyby raz 
im się powiodło, za lat kilkanaście ze-
chcieliby jeszcze więcej, najwięcej, jak-
najwięcej, a może nawet w s z y s t k o . 
Dzisiaj Niemcy układają się z Polską, 

cych i bakterji chorobotwórczych, niech 
sobie zażywa tych przyjemności wiele 
pragnie. 

Od czasu Napoleona nie było ant jed­
nej większej wojny w Europie, w któ-

bo naprzeciwko stoi Rosja. Gdyby R o - i f B * n«J ^ w a w i ł o społeczeństwo pol-
skle, oddając swoją młodzież bądź to do 
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a 1 j a n s niemiecko-polski. Mac 
' tego „aliansu" sięgać miały rzekomo 

^rdzo daleko, bo aż do Japonji. 

olitv 

szczególność ustroju społecznego, a to 
jest rzecz niesłychanie ważna. Może 
sobie p. Rosenberg z Berlina, były, zre-

Zółci lapończycy, bronzowi niemcyj sztą, r o s j a n i n, pisać książki o roz 
razem we trójkę mieliśmy rże- 'kładzie partfrtwa rosyjskiego, może mu 

n a p a ś ć na Sowiecką Rosję, j wierzyć p. "Hitler, t y ł y austryjak, ale 
dla ludzi, którzy znają przebieg proce­
sów historyczno - politycznych, a takim 
człowiekiem Jest przedewszystkiem 
Marszałek Piłsudski, teorje Ich nastrę 

sja nie stała, kto wie, czyby się ukła­
dały wogóle... Kto wie, czy Niemcy 
większe w dwójnasób, nie napadłyby 
przedewszystkiem na tych, z którymi 
dzisiaj podpisały pakty o nieagresji? 

Gdyby dzisiaj obiecywał ktoś Polsce 
udział w przyszłym łupłe rosyjskim w 
postaci U k r a i n y , to musielibyśmy 
zapytać, po Jakiego djabła nam jest po­
trzebna Ukraina? Może zamało mamy 
Ukraińców w Polsce, albo zbyt słodkie 
i przyjemne są stosunki z mniejszościa­
mi narodoweml? Komu jest tęskno do 
nowych kłótni, — to niech ich dowolnie 
szuka. Jeżeli ktoś, jak Zagłoba, ofiaruje 
nam Niderlandy czy Ukrainę, to prze­
cież musiałby się również zapytać, co 
taka oferta jest dla nas warta... Skutek 
polityczny byłby taki, że nie Kijów i 
Charków grawitowałyby do Warszawy, 
ale odwrotnie — chłopstwo Małopolski 
Wschodniej grawitowałoby do Kijowa, 

i A przecież mimo wszystko tych Ukra­
ińców Jest 40 miljonów i nikt Ich nie mo­
że zjeść. Dlatego też nikt ich nie chce 
zjeść, a przedewszystkiem nie chce Ich 
zjeść Polska. Więc poco pleść brednie o 
jakimś sojuszu polsko - niemiecko - ja­
pońskim na wypadek wojny z Rosją i 
dla tej wojny z Rosją?... 

ł ę c z y c y mieli „odgryźć" Syberję, 
ty , e r°wcy „capnąć" państwa nadbał-
p0l ' e I kawałek Rosji północnej, a 
lM i miała zagarnąć sobie całą Ukra-
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tli U 2 y s k a ć d o g t e P do Czarnego Mo-
0 ^ Te f a n t a s t y c z n e projekty 
to a t r Vwane były fantastycznemi argu-
\y n tatnl, a więc: wojna na Dalekim 
. b o d z i e podobno jest nieunikniona, 
jv*° — Japończycy szukają sojuszu z 
0, l s I<ą, no 1 znajdują go. Bo właśnie 

^arto katedrę J a p o n o l o g j i n a 
'^ersytecie warszawskim, a w War­

m i e bawiła misja japońska... Piłsud-
w

l Podobno przed wojną był zaklętym 
, ^Klem Rosji carskie], więc pewno coś 

$zcze z tego uczucia pozostało do dnia 
„, i elszego... Polska zawarła pakt o 

Pakt polsko - niemiecki trzeba do* 
słownie czytać tak, jak jest on napisanyj 
w myśl genewskiej dyplomacji Piłsud­
skiego: jeżeli pisze się „A" to trzeba ro­
zumieć, że jest to ,A", a nie „B". 

Polska nie ma żadnych roszczeń ani 
czają, mówiąc delikatnie, ogromnie wie*! p o ż ą d a ń t e r y t o r j a 1 n y ch. Nie 
le wątpliwości. I ma żadnych pretensji politycznych. Pol 

szeregów pruskich, bądź austriackich, 
czy rosyjskich. Pod Sedancm, pod Sa­
dową, pod Sewastopolem, Szypką, pod 
Portem Artura, pod Verdun, nad Piavą, 
na Jeziorach Mazurskich ginęli polacy. 
Z Polski ściągano podatki na cele wo­
jenne. Polskę traktowano pod kątem 
widzenia terytorjum wojennego, nie in­
westowano pieniędzy tutaj, nie budowa­
no szos i kolei, inaczej jak dla celów 
s t r a t eg icznych .Dość m a m y w o j n y ! 
Myśmy się bili dotychczas za wszyst­
kich, niech się inni teraz biją za nas. 
Polska musi utrzymywać armję, i to 
armję silną na wszelki wypadek, żeby 
się nikt nie skusił i wiedział, że o Ile się 
skusi, to dostanie łupnia, ale ta armja 
nie jest i nie będzie żadną organizacją 
zaczepną. . 

Ten cel zasadniczy przyświeca tak­
że i naszym stosunkom politycznym. W 
Warszawie powiedziano przypuszczal­
nie lordowi Edenowi: 

— Dajcie nam święty spokój! Nle-
tylko nie chcemy nikogo zaczepiać, ani 
z nikim wojować, ale nie chcemy także 
brać odpowiedzialności za państwa 
trzecie. Nic nie będziemy podpisywać, 
nic nie będziemy gwarantować. Jeżeli 
ktoś będzie napadnięty, nie bedzieuuy 
mu przychodzić z pomocą, jeżeli nas 

! napadną sami sobie damy rady. Widzie­
liśmy już takie układy wielostronne, w 
rodzaju p a k t u K e l l o g a , które nie 
przyniosły żadnego pożytku i o któ­
rych zapomniało się nazajutrz pn Ich 
podpisaniu. To jest b ł a z e ń s t w o , w 
które Polska nie będzie się wdawać. 

Ale przypuśćmy nawet, że takby slęjska kategorycznie 1 bezapelacyjnie nl« Natomiast zarówno z Rosją, jak i z 
stało: że moznaby w drodze wojennej chce wojny. Jeżeli się ktoś chce btć. 
rozwalić kolosa rosyjskiego i „pożywić niech się bije gdzie chce, byleby nie tu. 
się" terytorialnie. Coby Niemcy wzięły, Komu smakują pigułki z gazów trują-

III II!1.'1! 

Polska 
agresji z Niemcami, a na dodatek 

,,, S 2 cze otwarto Instytut polsko-niemlec 
s

 w Berlinie i urządzono tam wystawę 
t u l ( l polskiej — to już argumenty nle-
D l l r t e , że „coś tam jest". Jeżeli do te-

,° d °dać jeszcze trochę p l o t e k o 
^ co mówił Goerlng, 

P5! Ifl 

o d c S > 
ciężki* 

Stracenie dwuch komunistów w Niemczech, 
którzy oskarżeni byli o zamordowanie Horsta Wessela 

Berlin, 10 kwietnia, j oskarżonych skazał na długoletnie wię-
! zlenle za zwykłe zabójstwo. 

Berlin, 10 kwietnia. 
(PAT) Niemieckie Biuro Informacyjne 

donosi: B. poseł komunistyczny Ryszard 
Schulz, skazany z wyroku sądu przy­
sięgłych na śmierć za zabójstwo syna, 
popełnił w więzieniu w Świdnicy samo­
bójstwo przez zażycie trucizny, Schulz 
zmarł dziś zrana. 

(PAT) Dziś rano w zakładzie kar­
nym w Ploetzensee stracono dwuch 
komunistów Epsteina i Złeglera, skaza* 
nych na śmierć za udział w zamordowa 
niu Horsta Wessela. Sprawa ta była 
w r. 1930 rozpatrywana przez sąd przy 
sięgłych, który wówczas wszystkich 

i wwdalaiai ich do Polski 
Uzhorod, 10 kwietnia. 

(PAT) Na skutek zarządzenia czes­
kiego starostwa powiatowego w Sninie 
(Wschodnia Słowaczyzna) zwolniono z 
pracy w tartaku prywatnym w Stakci-

strzelając dziki 
"iatowleży, a o czem będzie mówił 

(J'sudski z Hitlerem, spotykając się (jak 
°Powiadano) w jakiejś pogranicznej 

' a , e i miejscowości — to uzyskamy ra-
ton stek bzdur, układających się w |a-
!' rzekomy „plan polityczny". 

3 a kawiarniana polityka, przypomina 
hyl 8 a d a n l e kumoszek w maglu musi 
tje Przeciwstawiona trzeźwym, a prze 
( * s zystkiem logicznym drogom poli-
J e s

C 2 l ' ego myślenia. P i ł s u d s k i nie 
, romant5'kiem, ale calem swojem 
C ^ ' ' i 0 0 , 1 ' ż e j e s t Politykiem prak 
o D l

Z n y n i i. że jego rozlegle koncepcje 
, e r a i ą się na doskonałych, matema-
S e

 2 "ych nieomal wyliczeniach. Nawet 

,, ' . ! l y 2 działaniem, potrafił P i ł s u c . 
ć 1 Uczynić z nich broń w codzienne] Bruwelajtisa wyda} howe rozporządzę 

Czesi pozbawiają polaków pracy 
becnle wobec braku na miejscu odpo­
wiednio kwalifikowanych sil. Wszyscy , 
zwolnieni przebywają na terenie Czecho | t y k a . k t ó r ą prowadzi 
Słowacji od 20 do 30 lat I posiadali po­
zwolenie na pracę. Jednocześnie urząd 

nie 8 robotników polaków. Zwolnienie z ,powiatowy w Sninie zapowiedział wy« 
pracy robotników polskich nastąpiło jdalenle zwolnionych robotników do Pol-
wbrew interesom firmy, pozbawionej o- skl, 

Litwinizacja Kłajpedy 
Nowe rozporządzenie o nabywaniu obywatelstwa 

Berlin, 10 kwietnia. 1 rok w granicach kraju, zaś urzędnicy na 
(PAT) Niemieckie Biuro Informacyj-! bywają prawa obywatelstwa Kłajpedy z 

jne donosi z Kłajpedy, że dyrektoriat chwilą objęcia funkcyj. na terytorjum 
w , Bruwelajtisa wydaj nowe rozporządzę-1 Kłajpedy. Liczą się z tern, że na mocy 
. a ' t e o rzeczywiste I wartościowe c e - l n i c 0 obywatelstwie kraju kłajpedzkiego. [nowych przepisów przybędzie W Kłajpe-

e* Albowiem P i U i i f k U łMt w r ń v u n P i l W e d , u f f tych przepisów, dla uzyskania ,dzie od 8—o tysięcy obywateli kłaj-
0 w i l t - U c g o obywatelstwa wystarcza mieszkać pedzkich litwinów. 

Niemcami mamy umowę o tern, że nikt 
nas nie napadnie. Jeżeli Niemcy będą 
się chciały bić z Rosją poza naszem 
terytorjum, — nie mamy nic przeciwko 
temu: niech sobie oboje połamią ręce 
I nogi. Skoro jednak neutralność granic 
polskich jest z obu stron pewna, to Jest 
to najlepsza gwarancja pokoju 1 o lep­
szej ani p. Eden, ani nikt inny nie może 
marzyć. 

Właściwie rzecz wygląda w ten spo­
sób, że Polska staje się Już nie żadnem 
przedmurzem, ale poprostu pancerzem 
przeciw pożarowi, który chroni zarńw-> 
no Niemcy, Jak I Rosję od zderzenia, co 
mogłoby być zgubne w skutkach dla 
całego świata. 

Wniosek t tego prosty, że potężne 
pod każdym względem państwo polskie 
leży w Interesie Europy, leży w Intere­
sie wielkich mocarstw. Cóż wobec tego 
prostszego, jak d a ć n a m s p o k ó j , 
jak podpisać się oburącz pod taką poll-

Marszałek Pił­
sudski, jak zaufać nam?!... 

Potężne państwo polskie — to nle-
tylko oparcie dyplomatyczne* ale i gos­
podarcze. 

Teraz trzeba powieazfec europie « u 
chodniej: Ułatwcie nam dopływ l:apitału 
do odbudowy! Wzmagajcie handel z na­
mi! Starajcie się podtrzymać nas ekono­
micznie! Pozwólcie nam rozwijać się 
jaknajlepieji A Polska będzie potężnym 
żywopłotem, który oddzieli od siebie 
wzajemnie Rosję i Niemcy i pozwoli na­
reszcie Europie żyć I oddychać spokój, 
nie i bez troski o jutro. (—i 
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ielkie powodzenie Pożyczki Inwestyc 
^. 1 0 0 -

Liczny napływ subskrybentów już w pierwszym 
pożyczki.—Drobni ciułacze oddają swe oszczędne 

dniu w y ł o ż e n i a 

ści na p o ż y c i ' ? 

: I 

Warszawa, 10 kwietnia 
Pierwszy dzień subskrypcji 3 proc. 

Premiowej Pożyczki Inwestycyjnej upty 
nął pod znakiem wielkiego ożywienia 
przy okienkach kas placówek subskryp­
cyjnych. Jak stwierdzają relacje otrzy­
mane z banków, napływ subskrybentów 
już w pierwszym dniu był olbrzymi i 
przekroczył wszelkie oczekiwania. Tak 
więc w jednym z większych banków 
prywatnych zabrakło nawet deklaracyj 
subskrypcyjnych i zgłoszenia, po wy­
czerpaniu się przygotowanego zapasu 
blankietów, przyjmowano prowizorycz­
nie. 

W niektórych instytucjacb subskry­
benci oczekiwali na otwarcie okienek 
już przed godziną 8-mą rano, pragnąc 
znaleźć się jako jedni z pierwszych na 
iiście obywateli, zgłaszających się na 
apel rządu. 

Delegat do spraw 3 proc. Premiowej 
Pożyczki Inwestycyjnej otrzyma!' wia­
domości z wielu placówek subskrypcyj­
nych również z prowincji. Wiadomości 
te świadczą o bardzo ożywionym udzia­
le społeczeństwa w subskrypcji. 

Pierwsi subskrybenci 
Przedewszystkiem zanotować wypa­

da szereg zgłoszeń, dokonanych przed 
otwarciem subskrypcji. 

P. prenijer płk. Walery Sławek za­
deklarował na Pożyczkę Inwestycyjna 
10.CG0 zl. Również zgłoszenia podpisali 
przeć otwarciem siibskryncjl wszyscy 
czienkowie rządu, deklarując ńa Po-

/:kę Inwestycyjna sumy w wysoko-
półteramieslęcznych poborów wraz 

z wszystkiemi dodatkami, przyczem 
bdCkreŚflć należy, że w ramach t y c h ' 
Kwot niema konwersji Pożyczki 'Naro­
dowej. 

Zgłoszenia takie podpisało też wielu 
wyższych urzędników centralnych 
władz w Warszawie, którzy subskrybo-, 
wali Pożyczkę Inwstycyjną w analo­
giczny sposób, jak pp. ministrowie. 

W gronie osób, podpisujących zgło­
szenia przed otwarciem subskrypcji znr. 
leźli się pp. August Minkowski, który 
zadeklarował na Pożyczkę Inwestycyj­
ną łącznie z konwersją Pożyczki Naro­
dowej sumę 70.000 zł., do BGK. zgłosiła 
si? pierwsza p. Kiślańska, podpisując 
deklarację .na Pożyczkę Inwestycyjną 
w wysokości 1.000 zł. 

Deklaracje banków 
Z gotówkowych deklaracyj, które 

wpłynęły dotychczas wymienić należy: 
t a n k Polski — na sumę 5.000.000 zł„ 
t a n k Gospodarstwa Krajowego — na 
sumę 2 i pól miliona zł., Komunalną Ka­
sę Oszczędności m. Warszawy — pół 
miljona zl. Pozatcm Zrzeszenie Pracow 
ników Banku Polskiego, jako instytucja 
zadeklarowało 10.000 zł., oraz Zrzesze­
nia Pracowników BGK., jako instytucja 
— 10.000 złotych. 

Spośród zgłoszeń pracowniczych wy 
mienić należy przedewszystkiem pierw­
sze zgłoszenie pracowników Polskiego 
Radja, którzy zadeklarowali na Pożycz­
kę Inwestycyjną w wysokości jedno­
miesięcznej pensji netto, co wynosi łącz­
nie wraz z konwersją Pożyczki Naro­
dowej 200.000 zł. Również zgolszenia 
zbiorowe zadeklarowali pracownicy Pań 

stwowego Zakładu Emerytalnego, oraz 
monopolu solnego. 

Olbrzymi napływ sub­
skrybentów do kas PKO 

Szczególnie wielki napływ subskry­
bentów Pożyczki Inwestycyjnej dał się 
zauważyć w centrali i oddziałach PKO. 
Subskrybenci w PKO. rekrutują się prze 
ważnie ze sfer drobnych ciułaczy, dla 
których instytucja ta jest zbiornicą ich 
oszczędności. Zanotować należy wzru­
szający moment, jaki przeżyli urzędni­

cy, przyjmujący deklaracje subskrypcyj 
ne w PKO., gdy tuż po otwarciu okienek 
zgłosiły się jako subskrybentki dwie 
staruszki, deklarując na Pożyczkę In­
westycyjną po 200 zł. i podkreślając, że 
to są ich ostatnie oszczędności, które 
przeznaczają na tę pożyczkę ze względu 
na jej cele. 

Wpłaty gotówkowe 
Rzucający jest w oczy stosunek kon­

wersji Pożyczki Narodowej do gotówko­
w e g o udziału subskrypcji Pożyczki In­

westycyjnej. Naogół posiadacze o'J»' 
gacyj Pożyczki Narodowej, kś t̂i i, tu ' 0 ' 
becna subskrypcja daje możność m 
miany ich na pożyczkę inwestyc} M 
rozstają się z obligacjami Pożyć:--' > 
rodowej niechętnie. Ujawniło się '.° 
zwłaszcza w większych bankach, gd/i' 
z subskrypcji Pożyczki InwęśtycylW 
dokonywali przeważnie przedstawicie-
sfer zamożniejszych. Stosunek zadeKj3' 
rowanych obligacyj Pożyczki Naród* 
wej do subskrypcji gotówkowej waM 
się od 1'3 do 1/4 ogólnej kwoty dotycC[ 
czas suosKrybowanej. 

Odbudowa armii cesarshiei w Nemcz 
Byli generałowie Wilhelma wracają na naczelne stanowiska. 

„Kronpr inc" składa życzema L^deradorffowi 
dzięki kanclerzowi przywrócony zosta! Berlin, 10 kwietnia. 

(PAT) Gen. Ludendorff wystosował 
do kanclerza telegram, w którym dzię­
kuje za przesłane mu życzenia oraz o-
kazane zaszczyty i oświadcza, że z wiel 
ką radością oglądał u siebie przedstawi 
cieli niemieckiej siły zbrojnej i kompa­
nię honorową młodej armii, w której 

obowiązek służby wojskowe!. 
Be-rlin, 10 kwietnia. 

(PAT) Jak słychać gen. Seeckt znaj 
duje się już w drodze z Chin do Nie­
miec. W Berlinie utrzymują sie pogło­
ski, że Seeckt otrzyma w a ż n a ! odpo­
wiedzialną misję przy odbudowie no. 

nję nonorową nuoaej armii, w Której* w i c u ^ i a i i u ł n u s j ę yi^y u u u « « « « — 

El U n i t a i i l a i h 

małżonką, p. minister Warszawa, 10 kwietnia. (PAT) 
Pan Prezydent Rzeczyposp )litęj 

ItfftfjąTdziś o godz. 13-ej na pożegnał-.1 małżonką, p. 
nel audiencji";Whfca¥ad6rT'FrKHćji-'p?'La- \ wadzki j 
l W e ? KWcrfiHRwYcećy r1 IVtsTi?nia!'itfhdorui -<«tly"' 
„Orła Białego". 

Pan Prezydent Rzplitej ofiarował 
następnie p; ambasadorowi Laroche 
swą fotografię z własnoręczną dedy­
kacją. 

Po audjeńcji P . Prezydent R. P. i 
Pani Mościcka podejmowali na Zamku. Prezydenta R. P . Swiezawski, zastępca 
p.- ambsadora Laroche i jego małżonkę szefa gabinetu wojskowego mjr. dypl. 
śniadaniem. (Krawczyk oraz wyżsi urzędnicy mim-

W śniadaniu wzięli m. in. udział p. sterstwa spraw zagranicznych, 
minister spraw zagranicznych J. Beck 1 

wej armji niemieckie]. 
Seeckt zamianowany ma zosta* 

członkiem rady obrony narodowej, °? 
której należeć mają również feldmarsz* 
łek Mackensen i gen. Ludendorff. 

Berlin, 10 kwietnia- i 
(PAT) „Lokal Anzeiger" donosi. 

we wtorek przybył do Tutzing b. krofl' 
princ Wilhelm, który odwiedził gęm W 
dendorffa i zabawił u niego 3 godziny' 
Wizyta kronprinca została przez pra^ 
berlińską przemilczana. Podał ią tylH" 
„Lokal Anzeiger" organ Hugenberga. i 

Berlin, 10 kwietnia. 
(PAT) Dzienni-k ustaw Rzeszy ot" 

spraw wew- S z a dziś rozporządzenie, dotyczące. U0/ 
Zyndram-Kośctatkowski _ z i w e g 0 podziału organlzacyj oartyinyc* 

narodowo-socjalistycznych. Poflzial .t«" 
iest następujący: S.A, S.S.. narodowo j 
socjalistyczny korpus .zrAQtorvzOwanJr 
młodzież hitlerowska, związek studer 
tów narodowo-socjalistycznych. • są f 
zasadnicze formacje partji. WszystWj 
inne związki, jak np. związek lekarz 
narodowo-socjalistycznych. nauczycie 
urzędników, niemiecki front oracy 1. 
p., mają charakter organizacyj przyd 2! 
lonych do partji. Formacje nie posiada)' 
ani osobowości prawnej, ani własnej 
majątku, natomiast każda z organizaC) 
przydzielonych stanowi jednostkę pr' 

nętrznych 
małżonką, p. minister skarbu. Wl. Za 

z mtfłżtohką," członkowi©, amba-
francilsklej•^J*gem^lOrt^I^bonneauj 

wicemin. Al. Bobkowski z małżonką, 
szef sztabu głównego gen. Gąsiorowski 
z małżonką, prezydent miasta Stefan 
Starzyński z małżonką, dyrektor proto-
kułu dyplomatycznego Romer z mał­
żonką, dy rek to r kąncelarji cywilnej P . 

Nowa partja hitlerowska w Czechach 
Przywódca „HeimatfrDntu" chce 

Morawska Ostrawa, 10 kwietnia. 
(PAT) Wódz nowej partji niemieckiej 

w Czechosłowacji t. zw. „Sudetcn-
deutsche Heimatfront" Heniem, który 
głosi zjednoczenie ideowe wszystkich 
niemców w Czechosłowacji zapewnia­
jąc, przy tern o swej absolutnej lojalno­
ści wobec państwa i który pozyskał dla 
swej partji wszystkich prawie człon­
ków rozwiązanych swego czasu przez 
władze cze.skosłowackie niemieckich 

zjednoczyć" wszystkich niemców 
gramie, który złożył prezydentowi Ma­
sa rykowi do wiadomości. Memorjał Hen 
leina stał się przedmiotem obrad rządu 
praskiego. Między stronnictwami rzą-
dowerni powstała różnica zdań co do 
tego, czy partię Henleina należy roz-

! wiązać, czy też nie. 
Słychać nawet zdania, że spór ten 

w łonie koalicji rządowej może wywo­
łać kryzys gabinetowy. Wymieniają już 
nawet jako następcę premjera Mały 

PORANEK DRA. OETKERA,. 
Na stole świątecznym nie raóże zabraknąć 

placka lub mazurka, babki lub tortu czy tez 
wreszcie budyniu lub leguminy sporządzonych 
według starannie opracowanych i łatwo zrozu­
miałych recept Oetkera. Pieczenie jest łatwe 
i udaje się znakomicie, jeżeli zużyć do tego 
niezawodnego proszku do pieczenia Dra. Oet­
kera „Backin". Mnóstwo wypróbowanych prze 
pirów znajduje się w książce kucharskiej Dra. 
Oetkera, którą otrzymać ;można w każdym 
składzie kolonialnym lub bezpośrednio u po­
szczególnych zastępców. 

partyj narodowo - socjalistycznej i na-j petra, obecnego prezydenta kraju mo-
cjonallstyczne.1, opracował obszerny me rawsko - śląskiego Czernego, który miał 
morjał o ideologji swej partji i jej pro- by utworzyć gabinet urzędniczy. 

Niemcy sprowadza surowce z Rosji 
Wymiana gospodarcza sowiecko-niemiecka na nowych podstawach 

Berlin, 10 kwietnia. ' dzo dobrze. 
(PAT) Zawarcie umowy handlowej Moskwa. 10 kwietnia, 

między Niemcami' i Rosja Sowiecką zo- (PAT) Cała prasa donosi. na naczel-
stało przez prasę niemiecką powitane nych miejscach o podpisaniu wczoraj 
jako zapowiedź poprawy obrotów gos w Berlinie sowiecko-niemieckiego ukła 
podarczych obu krajów. '•> du handlowego, przewidującego zwięk-

„Berliner Tageblatt" oświadcza, że.szenie zamówień sowieckich w Niem-
obecny układ nadaje sie do ożywienia ' czech o 200 milj. marek. Zamówienia u-
wzajemnych stosunków handlowych nie ' dzielone zostały na 5-letni kredvt przy-
miecko-sowieckich na zasadach nowej ' znany przez banki niemieckie i oprocen 

wną. 

polityki handlowej Niemiec, której ce­
lem jest obok wzmożonego eksportu nie 
mieckiego przedewszystkiem zabezpie­
czenie dostaw surowców do Niemiec. 
Rosja Sowiecka nadaje sie do tego har­

towany o 2 od sta wyżej od stopy dys­
kontowej Banku Rzeszy. Układ przewi­
duje pozatem zwiększenie tegorocznego 
eksportu sowieckiego do Niemiec o 150 
milj. marek. 

Zgon prof. Antoniego 
Gluzińskiego, 

jednego z najwybitniejszych 
lekarzy polskich 

Warszawa, 10 kwietnia. 
(PAT) Dziś zmarł w Warsza*' 1, 

prof. dr. Antoni Gluziński, jeden z 01 
wybitniejszych lekarzy i uczonych''^ 0 

skich.' ' r 

S. p. prof. Gluziński urodził się 
1856 we Włocławku, ukończył wydz® 
lekarski uniw. Jagiellońskiego. W 
tach od 1880—1885 był docentem a j ! " 
stępnie od 1885 profesorem patolog) 1 

terapji szczegółowej. 

Rekonstrukcja rządu 
na Węgrzech 

Budapeszt, 10 kwietnia 
(PAT) Nie uwzględniając c t o s o ^ , ! 

nia dodatkowego w jednym z okrę£° |j 
wyborczych, które odbędzie sie j u t r 0 ' | 
rozstrzygnie o jednym mandacie, w, 
nik wyborów do parlamentu orzcdS'' 
wia się jak następuje: 
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Na ; 244 mandaty stronnictwo rza I*1 

we uzyskało 168, partja drobnych i"0

e, 
ków 127, bezpartyjni 12. partia chf*^ 
ścijańsko-gospodarcza Wolffa 14. sod 
demokraci 11, opozycja liberalna .'.fc\ 
kolenie reform" 2, narodowi socjah-
2, legitymiści 2, opozycja demokraty^, 
nal , opozycja narodowo-rolnicza lt-
rodowi radvkali 1. 

Tylko powszechna subskrypcja Pożyczki Inwestycyjne; pozwoli nam przebudować PolskJ 
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K w i e c i e ń Dzls Leona Wlelk. 
Jutro Wiktora M. 

4.50 
18.25 

M I E J S K A 

Wschód .słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 10.&2 
Zachód księżyca 2.31 
Długość dnia 12.53 
Przybyła dnia 6.36 

K w i e c i e ń - p l e c i e ń 
'•'ciąż przeplata: trochę zimy, 

trochę lata 
* Miesiąc kwiecień ma już w Polsce, 
$'i chodzi o pogody, ustaloną opinję. 
\ Przysłowiu ludowem mówi się o nim 
p l e c i e ń - plecień — wciąż przepla-
a' frochę z imy, trochę lata". 
. l'ak jest i w roku bieżącym.- W 

^rwszych dniach miesiąca mieliśmy 
jjtoę. Nawet obfite opady śnieżne. Póź-
S'eJ było zimno w dzień, piękne, gwiaź-
' z 'ste wieczory oraz pochmurno i dżdży 
I™ w nocy i rano. Wczoraj znów nastą­
pi* zmiana. Niebo byto zamglone, ale 
ftflperatura w południe wynosiła już 
? stopni powyżej zera. Było zupełnie 
folo. 
V., Oczywiście, tak jeszcze nie zostanie, 
fornal do końca miesiącaTprzeplatać się 
5Wą pogody. Meteorolodzy twierdzą, że 
^'aściwej wiosny t. zn. lekkiego przej­
ma od zimy do lata mieć nie będziemy. 
^ końcu miesiąca nastąpi wzrost tem-
^fatury i w ten sposób, pomijając wio-
J11?. wkroczymy odrazu w letnią, bar-
?*o ciepłą pogodę. Koniec kwietnia ma 
*''ec rozpocząć lato. 

Czy tak będzie w istocie? Ano — zo­
czymy. (0 

S e z o n b u d o w l a n y 
2a?QW$ada się b a r d z o dobrze 

•łj-Sezon budowlany w Łodzi w roku 
lżącym przedstawia się bardzo po-
5Mnie. Świadczy o tern wielka ilość 
Elektów budowlanych, która składana 

s ' w magistracie do zatwierdzenia. 
V W ciągu ub. miesiąca rada budowla-
^ Przy zarządzie miejskim rozpatrzyła 
•jMłem 2S3 plany budowlane. Z tej ilo-

16S planów zatwierdzono. 56 zwro­
tno do uzupełnienia, 12 zwrócono jako 
{^nadające się do zatwierdzenia, 46 za-
S&jnjowano do ostatecznej decyzji wy­
pału budownictwa i 1 zawieszono. 

w o l n o s t r z e l a ć 
2 Lh?z'i śwfąt Wielkiej Nocy 

W Nr. 7 Łódzkiego Dziennika Woje­
wódzkiego z dnia 1.1V 1935 r. ukazało 
£ Rozporządzenie Porządkowe woje-
*,(>dy łódzkiego o zakazie strzelaniny 
* czasie świąt Wielkiej Nocv. 

Stosownie do wspomnianego rozpo 
[Rdzenia zabrania sie strzelaniny świą 
'*cznej zarówno z broni palnej iak i za-
^°niocą straszaków, petard oraz żabek 
^Wyrządzonych z kali chloricum lub in 
^ch materjałów wybuchowych. 

(. Zabrania się składom' aptecznym 
^ogerjom) i innym sklepom SDrzedaży 
boranu potasowego (kali chloricum— 
0 1 Bertholeta) i wszelkich substancyj, 
biadających własności w y b u c h o w e . 

Postanowienie powyższe nie doty-
*y sprzedaży tych substancyj osobom 

J^awnjonym do ich nabywania na pod 
t a wie właściwych przepisów. 

Z aptek chloran potasowy i substan-
Je- posiadające wyżej wymienione wła 
t " 0 'c i , mogą być wydawane jedynie za 
' c cptami lekarzy. 

P * r j e w i e l k a n o c n e 
ł rw5ć b?:dą od 17 do 23 b. m. 

Jak się dowiadujemy, w związku ze 
°''żającemi się świętami Wielkiej No-

w dniu wczorajszym kuratorjum o-
Jfóu szkolnego nadesłało do dyrekcji 

2kól średnich oraz inspektoratu szkol 
$ Q w Łodzi zarządzenie w sprawie fe 
™ świątecznych. 
^ Ferje wielkanocne w szkolnictwie po-
r? 2ecnem i średniem trwać będą 7 dni, 
s»u 1 7 d n 2 3 kwietnia włącznie. Nauka 
. zkotach zostanie wznowiona w dniu 24 

* ttL 

Ostatnia, decydująca batalia o Każdą pozycję b u d ż e t u . -
Wszystko zależy o d tego, czy i Kto... zachoruje 
Deklaracje przedstawicieli frakcyi radzieckich 

Dziś odbędzie się wiec ostatnie no- Gdyby na ratuszu l ^ M f c M ) HLaOSfi 'JSS££-£%Z. 
siedzenie budżetowe rady miejskiej. 
Zakończy się cykl najważniejszych prac 
i od tej chwili nie często zanewne bę­
dziemy mieli okazję obserwowania ra­
dy miejskiej przy „pracy". Gdy bo­
wiem dawniej magistrat nie mógł po­
wziąć żadnej uchwały bez aorobaty ra­
dy miejskiej i z tego względu musiała 
się rada zbierać conajmniei raz na ty­
dzień — obecnie prezydent miasta ko­
rzysta z bardzo szerokich uprawnień. 

Bardzo wiele spraw wyjętych zo­
stało spod kompetencji rady. W wielu 
wypadkach prezydent miasta może wy 
dawać własne decyzje i postanowienia. 
Dlatego też rada miejska, wylawszy se­
sję budżetową, może sie zbierać na ple-

uuvov na ratuszu m a i wuiuaiaw nw>. i - - - - - , , , r-r , .. • . • , • 
Wojewódzki, jako przedstawiciel rządu, I Chrześcijańskiej Demokracji, ale obec 
musiałby być mianowany prezydentem j me w czasie obrad budżetowych nastą-
Smczasowym, a ponieważ Łódź jestjpily tak poważne rozdźwieki między 
zbyt wielkiem miastem i ma zbyt wiel 
kie agendy, by władzę mógł sprawo­
wać jeden człowiek, zamianowany też 
być musi jego zastępca, tymczasowy 
wiceprezydent. 

Oczywiście, nastąpić to może do­
piero wówczas, gdy władze nadzorcze 
rozpatrzą sprawę wyboru zarządu miej­
skiego. O ile ministerstwo zatwierdzi 
wybory — nastąpi zmiana rządów w 
magistracie. O ile wybory nie zostaną 
zatwierdzone — zostanie zwołane w j 
najbliższym czasie specjalne posiedze­
nie wyborcze rady miejskiej, która 

narne posiedzenia zaledwie raz w mie- znów będzie musiała dokonać wyboru 
siącu. '.prezydenta i 2 wiceprezydentów. W 

Nie należy oczywiście sadzić, że po i tym celu trzeba rozporządzać minimum 
sesji budżetowej nastąpi miesięczna .37 głosami. Stronnictwo narodowe li-
przerwa. Po uchwaleniu budżetu bo-jczy 35 członków rady. a ponieważ ma 
wiem stanie się aktualna sprawa znor- ścisły sojusz z niemcem rad. Kahlertem, 
malizowania prac zarządu mieiskiego.' dysponuje 36 głosami. Przy ooprzsd-

Za obniżenie plac 
skazano przemysłowca na 2 miesiące 

aresztu i 2 tys. zł. grzywny 
Referat karny przy okręgowej in-j 

spekcji pracy, działający obecnie w miej 
sce sądu starościńskiego, rozpoznawał 
wczoraj bardzo ciekawą sprawę. W fa­
bryce wyrobów wełnianych Lucjana 

• Szyffera, przy ul. Wólczańskiej 127 Lzę- c ] a n a Szyffera na 2 miesiące bezwzględ 
[sto wynikały konflikty* z robotnikami,! !

 u e g o aresztu oraz grzywnę w wysOko-
wskutek niehonorowania przez dyrek-i ścl 3000 złotych, z zamianą, w razie nie-
cję umowy zbiorowe]. Ostatnio znów' ściągalności na dalsze 2 miesiące aresz-
obmzono płace o 20 proc. i przesłano je t U ( z a ś kierownika firmy p. S. Zegllna 
do zatwierdzenia inspekcji pracy. — na 2 tygodnie bezwzględnego aresz-

Inspektor cennika nie zatwierdził, tu oraz grzywnę w wysokości 500 zło-
mimo to firma wypłacała robotnikom tych z zamianą w razie nieściągalności 
obniżone stawki. To spowodowało wy-Ina dalsze 2 tygodnie aresztu. 

Pokąsani przez u/śc ekłego psa 
poddani zostali szczepieniom pasteurowskim 

Onegdaj na terenie 12 komisariatu 
p. p. pojawił się wściekły pies. który 
rzucał się na przechodniów. Po długiej 
gonitwie zdołano wściekłe zwierzę za­
bić, zdążyło ono jednak pokąsać szereg 
osób. 

Narazie stwierdzono, iż pokąsani zo 
stali Jan Kłos (Pabjanicka 30). Majer 

temi dwoma ugrupowaniami że o ja-
iemkolwlek porozumieniu nie może już 
być mowy. 

Konsekwencją tego stanu rzeczy mo­
że być zamianowanie na 1 rok tymcza­
sowego prezydenta i wiceprezydenta,' 
którzy skolei powołują do życia kole-, 
gjum ławników, obranych już poprzed­
nio i w ciągu jednego roku rada miej­
ska pracuje jako prowizorium, by roz­
wiązać się' i ustąpić miejsca innvm, któ 
rzy będą wyłonieni przez nowe wybo­
ry. 

Tak czy inaczej, decyzja nastąpi już. 
w dniach najbliższych i to.właśnie spo­
woduje rychłe zwołanie następnego ple­
narnego, posiedzenia rady. 

Na dzisiejszem posiedzeniu odbędzie 
się 

TRZECIE CZYTANIE BUDŻETU. 
Zazwyczaj posiedzenie poświecone trze 
ciemu czytaniu, a później głosowaniu en 
bloc, nie trwało dłużej niż 15 minut. Ale 
wynikało to stąd, że budżet bvl opraco­
wywany przez magistrat, wyłoniony' z 
większości radzieckiej i opierający się 
na tej większości i z tego względu pod­
czas obrad budżetowych żadnych za-
sadnlczych zmian do niego nie wpro­
wadzano. Zdarzały się drobne, popraw­
ki, ale były one wynikiem koncesji, ja­
ką, większość robiła. mniejszości, dlate­
go też nie wywoływały sprzeciwów i 
trzecie czytanie mijało bez żadnej dys­
kusji, całeml działami. 

-Obecnie sytuacja jest ,inna,..s Budżet 
dchwalał komisarz. Poprawki' orzepro-. 
Wadziła 1 , 1-rada mie j skw-Był r r a i r crógii 
drugiego czytania takie niespodziewa­
ne sytuacje, że, gdy nikt nie chorował, 
opozycja miała łącznie z przewodniczą" 
cym większość, a gdy bvli chorzy — 
znajdowała się w mniejszości. W ten 
sposób czasem zapadały uchwały, któ­
rym sprzeciwiał się Obóz Narodowy, a 
znów innym razem uchwały, którym 
sprzeciwiała się opozycja. 1 obecnie 
do trzeciego czytania budżet przycho­
dzi tak zmieniony, że całość iego nie 
jest wyrazem życzeń ani iednej, ani 

ne jeszcze osoby, nie zdające sobie spra. drugiej strony. Zrozumiałe więc, że 
wy, iż był to pies wściekły. W Intere-1 wszystkie kluby radzieckie beda chcia-

buch strejku w fabryce, a równocześnie 
robotnicy skierowali zbiorową skargę 
do referatu karnego inspekcji pracy. 

Po rozpoznaniu tej sprawy referat 
karny skazał właściciela fabryki p. Lu 

sie własnego życia powinny zwrócić 
się więc natychmiast do mieisklch dozo 
rów sanitarnych, w przeciwnym wy­
padku grozi im śmierć w strasznych 
męczarniach. 

Wypadek pojawienia sie wściekłego 
Milgrom (Solna 8) 1 Józef Wrona (Wie l psa w Łodzi świadczy o tern. iż epide-
niawskiego 54). Wszyscy trzej poddani mja wścieklizny na terenie miasta jesz-
zostali szczepieniom pasteurowskim w l c z e nie wygasła i nie można narazie 
miejskich dozorach sanitarnych. Możli- i znieść obowiązującej u nas kwarantan-
we jest jednak, że pokąsane zostały in-I ny. 

T r u p dziecka w s z a f i e 
znalazł sekwestrator w mieszkaniu akuszerki 

Z Warszawy donoszą: 
Niezwykłego odkrycia dokonali dwaj 

sekwestratorzy 12-go Urzędu Skarbo­
wego w mieszkaniu akuszerki Cerki 
Ornadelowej przy ul. Nowolipie 23. Se­
kwestratorzy przyszli do mieszkania a-
kuszerki w asyście tragarza, aby doko­
nać zajęcia rzeczy za zalegle podatki. 

Już u progu przybyłym oświadczy­
ła służąca, że właścicielki mieszkania 
niema w domu. Niezrażeni tern jednak 
sekwestratorzy weszli do mieszkania i 
przystąpili do dokonywania swych czyn 
ności urzędowych. Ponieważ w proto-
kule zajęcia opisana była szafa przeto 
sekwestratorzy usiłowali otworzyć ją, 
aby następnie rozebrać. 

Niespodziewanie wbiegła z drugiego 
pokoju właścicielka mieszkania akuszer 
ka Ornadelowa, która odtrąciwszy se 
kwestratorów podbiegła do szafy i za 
brała jakieś zawiniątko, a następnie 
szybko pobiegła do kuchni. Sekwestra­
torzy zdziwieni tego rodzaju zachowa-1 

niem właścicielki mieszkania, pobiegli 
za nią do kuchni. Jeden z nich rozwinął 
paczkę, którą położyła akuszerka na 
łóżku. 

Okazało się, że paczka zawierała 
zwłoki niemowlęcia. Stwierdziwszy 
tak makabryczną zawartość tajemni­
czej paczki sekwestratorzy udali się po 
policjanta. Kiedy po kilku minutach po­
wrócili z posterunkowym, zwłok nowo­
rodka nie można było odnaleźć ponie­
waż akuszerka ukryła je. Natomiast w 
drugim pokoju w sypialni Ornadelowej 
zastano 21-letnią Marję Szabasównę, 
przyjezdną z Chełma (ul. Żeromskiego 
21). 

Szabasównę poddano badaniu przez 
lekarza okręgowego, który polecił prze­
wieźć ]ą do szpitala na Czystem. 

Występną akuszerkę Ornadelowa, 
która dokonała zakazanej operacji are­
sztowano. Zatrzymano również służącą 
akuszerki za skrycie zwłok dziecka. 

ły wyzyskać okazję, pozwalającą im na 
składanie w 111 czytaniu poprawek do 
każdego działu, aby zmienić w ostatniej 
chwili niektóre pozycje w budżecie, 

\ znów potoczy się dyskusja i znów 
przeciągną się obrady. Nie ulega watr 
pliwości, że budżet dziś będzie uchwa­
lony, ale dopiero po wielogodzinnych 
naradach. 

Czy zajdą jakieś zmiany? Będzie to 
zależało od zmobilizowania sił posz­
czególnych klubów. Jeśli ziawią się 
wszyscy radni w komplecie, może na­
stąpić jeszcze wywrócenie całego bud­
żetu „dó góry nogami". Okaże się AVÓ-
wczas, że burzliwe dyskusje w czasie 
11 czytania były zupełnie bezprzedmio­
towe. Jeśli z jednej lub drugiei strony 
będą chorzy — znów sytuacia się zmie­
ni. W każdym bądź razie dzisiejsze 
posiedzenie rady miejskiej będzie cie­
kawe, tembardziej, że zainaugurują \ ; e 
deklaracje poszczególnych klubów ra­
dzieckich. Komisarz Wojewódzki ma 
niezłomną chęć, aby minęło to w spo­
koju. Do tego mogą zobowiązać się 
przewodniczący poszczególnych klu­
bów. Ale jakiś „zwischenruf". iakiś o-
strzejszy zwrot w tej atmosferze, jaka 
panuje w obecnej radzie mieisklej, łat­
wo może doprowadzić do wybuchu. 

fs). 
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CORAZ CZĘŚCIEJ RODZĄ SIE BLIŹNIĘTA 
Są to d w a egzemplarze t e g o s a m e g o t y p u . - J e d n a R o w e 

organizmy, te same s k ł o n n o ś c i i u p o d o b a n i a 
Co nauka wie o tajemnicy bliźniąt 

Ludzie, cierpiący na zaparcie stolca i ̂ v 

czone z tein przekrwienie organów podbrzus** 
hemoroidy, piją po ćwierć szklanki naturalnej, 
wody gorzkiej „Franclszka-Józefa" zrana i 1 , 8 

wieczór. -~ Pytajcie się lekarzy. 

W ostatnich latach lekarze zaobser­
wowali bardzo ciekawe zjawisko — co­
raz częściej zaczynają się rodzić bliź­
nięta. Dotychczas stosunek ten przed­
stawia! się w ten sposób, iż bliźnięta 
rodziły się w 10 wypadkach na 1000, 
trojaczki — w 1 wypadku na 10.000, 
czworaczki — 1 wypadku na miljon. 
Jeśli chodzi o pięcioraczki, w całej nau­
kowej literaturze zanotowano tylko 10 
takich wypadków, z czego w bieżącym 
wieku — trzy. 

W roku 1928 zdarzył się taki wypa­
dek w Redglo w Italji, w roku 1933 — 
w Ahmellara w Egipcie i wreszcie w 
ubiegłym roku — głośny wypadek w 
Kanadzie, kiedy nadto wszystkie pięcio­
ro dzieci zdołano utrzymać przy życiu i 
wychowuje się je na koszt 1 pod opieką 
państwa. 

Medycyna zna również dwa wypad 
ki urodzenia się sześcioraczków. W ro­
ku 1903 w kolonjach niemieckich w A-
fryce i w roku 1916 w Italji. Ale to są 
wypadki zgoła rzadkie, które nie mogą 
być brane pod uwagę. 

I oto w ostatnich latach lekarze zau­
ważyli, że stosunek ten, który wyłusz-
czamy wyżej, zaczyna się zmieniać. 
Bliźnięta rodzą się obecnie już w 30 wy­
padkach na 1000. Czemu to przypisać? 
W jaki sposób wogóle rodzą się bliź­
nięta? 

Uczeni stwierdzili, że sprawa rasy 
odgrywa tu bardzo poważną rolę. Naj­
więcej bliźniąt rodzi się w Szwecji, póź­
niej idzie Holandja, Norwegja, Italja i 
Francja. Dlaczego jednak tak się dzieje,, 
tego uczeni dotąd nie zdołali zbadać.1. 
Wielu uczonych uważa rodzenie się bliżj 
niąt za zjawisko nienormalne i twierdzi,; 
że zdarza się to w rodzinach, w których 
przodkowie chorowali na gruźlicę. Inni 
badacze natomiast uważają bliźnięta 
właśnie za normalne zjawisko i twier­
dzą, że przy wszelkiej ciąży zawsze za-
pładfiiają się dwa embrjony, ale Jeden | 
przeważnie ginie. 

Czy bliźnięta zawsze są do siebie po 
dobne? Przeważnie tak. Faktem jest, że 
mają zupełnie identyczną budowę ciała, 
rozmiary, wagę, formę zębów, kolor 
włosów i oczu, tlmbr głosu, włączając 
wszystkie odchylenia od normalnego 
wyglądu. Prof. Wichman twierdzi, że 
bliźnięta należą nawet do tej samej gru­
py krwi, aczkolwiek nie jest pewne, czy 
dziecko zawsze należy do tej samej gru 
py krwi co rodzice. 

Prof. Pommere, który jest wybit­
nym kryminologiem twierdzi, że bliź­
nięta mają jednakowe odciski daktylo-
skopijne. Ten fakt kazał kryminologii 
zainteresować się jeszcze dalej tą spra­

wą. Badając odciski palców bliźniąt, 
nikt z fachowców nie mógł stwierdzić z 
całą dokładnością, do kogo jaki odcisk 
należy, mimo, że nauka daktyloskopii 
poczyniła kolosalne postępy. 

Jeszcze większą uwagę zwraca psy­
chiczne podobieństwo bliźniąt. Od sa­
mego dzieciństwa ujawniają się te same 
upodobania, te same zainteresowania. 
Jeśli nawet będą wychowywane od­
dzielnie, można u nich zaobserwować 
identyczne skłonności wykonywania 
tych samych ruchów, gestów itd. 

Przed kilku laty dzienniki angielskie 
wiele uwagi poświęcały bliźniętom 
Ellis, mieszkańcom Londynu. Mimo, że 

lem wspólnego popełnienia samobój­
stwa. Odebrali sobie życie jednego dnia 
jeden przy pomocy trucizny, drugi — 
rewolweru. Ale charakterystyczne wła­
śnie, że jednego dnia przyszła im taka 
sama myśl do głowy. 

Wreszcie wspomnieć należy, że bliź­
nięta są podobne do siebie również pod 
względem patologicznym. Stwierdzono 
naprzykład u bliźniąt tę samą formę 
chronicznego reumatyzmu. Para bliź­
niąt zachorowała na t. zw. chorobę cu­
krową I każdy z nich jednakowo reago­
wał na leczenie. 

Liczne są wypadki, gdy bliźnięta za­
padali na tę samą chorobę zakaźną, pod 

100 — 
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mieszkali odddzielnie — równocześnie j czas gdy mieszkali w dwuch różnych 
zapadali na takie same choroby, rów- miastach. Psychjatrja zna wiele wypad-
nocześnle powracali do zdrowia, w szkoj ków, gdy bliźnięta zapadali na jedną i tę 
le robili zawsze te same błędy, te same 
postępy w naukach, rozpoczynali ry­
sunki zawsze od tego samego miejsca. 
Obydwaj zostali inżynierami i równo­
cześnie porzucili ten zawód, wrócili 
na uniwersytet, a później zostali adwo­
katami. 

W roku 1919 w Londynie popełnili 

U m o r z o n e p o d a t t f 
przez specjalną komisję mieis''* 

Wczoraj w oddziale poda;'- owy-
magistratu odbyło się. posiedzenie spe 
cjalnej komisji do udzielania u|g podał 
kowych mieszkańcom Łodzi. Minii 
tego, jaka jest sytuacja materialna h'̂ ' 
noścj naszego miasta jest fakt. iż o.eo' 
łem do komisji napłynęły aż 092 pod* , 0 ^zoraj ' 
nla. , ^geslucht 

Po rozpatrzeniu tych podań komis* gio 
zakwalifikowała do umorzenia z tytuł" pj„ 
miejskiego podatku widowiskowego 
zł. 4.454,30, podatku od zbytku m i t -
kantowego — zł. 6.022,92. podatku I* * y ™ ż | 

i o i i 

n 
10 stwier 

śmierć 

samą formę chorób umysłowych. Zna 
ny jest wypadek z dwiema siostrami 
bliźnięlami, które mieszkały daleko od 
siebie, jednego dnia zapadły na chorobę] 
umysłową, a szaleństwo rozpoczęło się 
w obu wypadkach w jednakowy sposób 

- wyrwały sobie wszystkie zęby. 
Z powyższego wynika, że bliźnięta 

samobójstwo dwaj lekarze - bliźnięta, j są właściwie jednym tworem, wyda 
Mieszkali w różnych dzielnicach Lon 
dynu, powodziło im się bardzo kiepsko. 
Gniewali się ostatnio z sobą i nie spoty­
kali, wobec czego nie można ich było 
podejrzewać, że skomunikowali się, ce-

nym w dwuch egzemplarzach. Czy moż \ 
na zapobiec urodzeniu się bliźniąt? Wy 
kluczone. To jest niezależne zupełnie od 
woli człowieka. 

Dr. W. T. 

Koledze naszemu J ó z e f o w i S z e r j h o l " - u / l z powodu śmierci 

b . p . M A T K I J E G O 
wyraża serdeczne współczucie 

Personel 
F i r m y P r z e m y s ł W e ł n i a n y A . P R U S S A K 

kałowego za lata 1924—1926 i 
10.355,35, podatku od oświetlenia — z ' ' 
288,49, od towarów przywożonych k"' 
lejami — zł. 1.443,45, podatku wojsko' 
wego — zł. 8.920, podatku za korzyła 
nie z ulic miejskich — zł. 12.129.98 
t- d. (i) 

Z a b i ł ż o n ą 
wielkim nożem kuchennym 
Jak już donosił wczorajszy „Expre s* 

Wieczorny", w domu przy ul. 28 Putk" .™ 0 p o z 

S. K. Nr. 8 dokonana została nocy ubie- »{ fl0mnJer 

głej zbrodnia Sonobójstwa. Daiei n r 0 , i< 
W jednoizbowem mieszkaniu malżon %>' \ 

4 i i ' się zm 
ną nocą do gwałtownej awantury na tl e K.,^1" 
narazie nieustalonem. .. r l VVoicki 

'•w pier gowitej 
M^i nie m 
^ r o d z i n : 

*a do za Aniem 
l?J>. mógł 
Ę^mninu." 
flach Łoi 
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C A S I N O 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

Najwspanialsza rewja na filmie! 

Dama 

Mouliń Rouge »» 
Splot zabawnych wydarzeń na tle znakomitego 

kabaretu. 
Na czele znakomitej obsady: 

CONSTANCE BENNET, FRANCHOT TONE. 
Bilety wolnego wejście nieważne. 

Proces Komunistyczny 
Wyrok będzie ogłoszony w sobotę 

Wczoraj jeszcze przed południem sąd 
zamknął dziewięć dni trwającą rozpra­
wę przeciwko oskarżonym o szerzenie 
haseł komunistycznych w druku. Wczo­
raj wygłosili przemówienia obrońcy o-
statnich z oskarżonych oraz wypowie­
dzieli ostatnie słowo — prosząc wraz z 
obrońcami o uniewinnienie — podsądnł. 

Sąd zapowiedział ogłoszenie wyroku 
na sobotę na godzinę dziesiątą rano. 

(gas) 

Za 1 lydzieA małżeństwa 
Warszawa, 10 kwietnia. 

(B) Przed warszawskim sądem ape­
lacyjnym toczył się dzisiaj w 2-ej in­
stancji proces lekarza warszawskiego, 
dr. Rubinsteina, który w I-ej instancji 

wał liczne komentarze. 
Dzisiaj na rozprawę w sądzie apela­

cyjnym, wywołaną apelacją prokurato­
ra, nie zgłosiła się wogóle rodzina po­
szkodowanej małżonki dr. Rubinsteina, 
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skazany został na 1 rok więzienia za i bowiem w międzyczasie nastąpiło po 
niezwrócenle 30.000 zl. posagu, pobra-j godzenie się miedzy stronami, 
nego od rodziców swej żony, z którą i Sąd apelacyjny wyrok sądu okręgo-
przeżył w małżeństwie 1 tydzień. j wego skasował I dr. Rubinsteina unie-

W swoim czasie proces ten odbił się i whwlł. 
szerokiem echem w prasie i wy woły-1 

Uwadze kupców i przemysłowców 

Przykre skutki zaniedbania 
przy przejmowania i przekazywaniu 

przedsiębiorstw z rąk do rąk 
Przed sądem grodzkim toczyła się 

w dmiu wczorajszym charakterystyczna 
sprawa, która niewątpliwie zainteresuje 
i pouczy szerokie sfery, zwłaszcza drob 
nych przemysłowców. 

P rzy ul. U Listopada 30 prowadziła 
i posiada do dziś urządzenie tkalni Sala 
Waldman. W końcu roku 1931 Waldma-
nowa zlikwidowała swe interesy w Ło­
dzi, niewielką swą tkalnię wydzierża­
wiła Erazmowi Iwaszkiewiczowi i Chai-
mowi Chabańskiemu, i wyjechała do 
Warszawy. 

Zwyczajem wielu drobnych prze­
mysłowców, niedysponujących odpowie­
dnim personelem biurowym — nowa 
spółka zaniedbała przepisania na siebie 
przedsiębiorstwa, przedewszystkiem w 
Ubezpieczalnl Społeczne] i uważając, że 
Istota rzeczy się nie zmieni, gdy będą 
dale] płacić składki jako firma „Sala 
Waldman", pozostawili te sprawy po-
dawnemu. 

Dzierżawcy warsztatów Waldmano­
wej nie płacili punktualnie składek. Za-

iległości rosły. Zresztą do tych zaległo-
Jści ubezpieczalnia doliczała również sta­

re — z czasów Waldmanowej. Wresz­
cie, gdy ubezpieczalnia podjęła wobec 
nieakuratnych płatników kroki egzeku­
cyjne — Laszkiewicz i Chabański wy­
jaśnili, że Waldmanowej niema już w 
Łodzi od dawna, że oni są istotnymi 
przedsiębiorcami i że nie mogą być po­
ciągani do płatności zobowiązań nie 
swoich. 

W tym stanie rzeczy obaj przemy­
słowcy zostali pociągnięci do odpowie­
dzialności za kolidujące z kodeksem kar 
nym zasłanianie się od płatności swych 
zobowiązań przez przelewanie ich na 
rzecz osoby trzeciej, bez je] wiedzy. 

Erazm Laszkiewicz, prowadzący ad­
ministrację przedsiębiorstwa, został ska­
zany na 8 miesięcy więzienia, a Cha­
bański, który udowodnił, że ze sprawą 
ta nie miał nic wspólnego — został unie­
winniony. 

Należy zatem nie zaniedbywać nie­
których może nawet i uciążliwych for­
malności i przy przejmowaniu swych 
praw do nowonabytego lub wydzlerża-

', wionego objektu — również wyraźnie 
'odgraniczyć zobowiązania obu stron. 

Doprowadzony do najwyższej p a ^ i r ^ u 
Wolski w pewnym momencie schwyci hr^*!: ° 
długi, ostro zakończony nóż kuchenny [ fc 

zadał nim żonie potężny cios w lew7 
bok. Kobieta padła, zalewając się krwi* 

Przerażone kobiety, naoczni świadW 
wie zbrodni, z okropnym krzykiem wT 
biegły na podwórze. 

Zonobójca 'został zatrzymany i osfti'i 
d z o n y w w i ę z i e n i u p r z y ul. Kopernika. ^ 

Wolska, opatrzona przez lekarza p<'p 
gotowia, zmarła w szpitalu u b e z p i e c z a ł ' 
ni po upływie godziny. 

P a l e n i e w k i n a c h 
ma być zezwolone 

Jak się dowiadujemy, władze beZ' 
pieczeństwa rozważają obecnie projc*' 
dalszego' zniesienia zakazu palenia t?/ 
toniu w miejscach publicznych. 

Po wprowadzeniu w życie przep'' 
sów zezwalających na palenie w tran1' 
wajach, co dało bardzo dobre rezultat}'' 
obecnie zamierzone jest częściowe zme 

sienie zakazu palenia w kinoteatrach. 
Zakaz ten jednak byłby zniesiony 

tylko w tych lokalach widowiskowy^ 
które posiadają odpowiednia wentyl 8 ' 
cję i warunki bezpieczeństwa. S p r a ^ 8 

ra zostanie zadecydowana przed dnie^ 
1 maja. 

Ś w i e t l i c a d l a dzieci 
w wieku szkolnym 

Jak się dowiadujemy, wydział ośw' 8 

ty i kultury otworzył specjalna świey 1 ' 
cę dla dzieci w wieku szkolnym w mi e ' 
skiej kolonii dla eksmitowanych & 
Mani. 

Świetlica ta mieści sie w lokalu ad' 
ministracji kolonji i czynna iest narazi* 
dwa razy w tygodniu: we wtorki i s ? ' 
boty. Jest ona zaopatrzona w najn' e 

zbędniejsze sprzęty i gry. Korzysta 
niej już spora grupa dziatwy. 
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ręcznej roboty 
LI LIHIRSZMAN 

przeprowadziła się na ul. 
A n d r z e j a Na 2 7 , front 

Tel. 143-21 

I 

I 

REWJA MODY na KURSACH KROJU l SZY^Jf 
Znane Kursy Kroju i Szycia M. Gry" 0 ' j , 

Zawadzka 36 urządzają rewjc mody wio^ei" „ 
Prace wykonane sn. przez absolwentki kurs< 
Modele robione sn wedtun oryginalnych Ĵ .fc, 
nów paryskich. Rewia odbędzie sie w niedz1,'^ 
11 rano w lokalu własnym. 
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na dwa lata więzienia bez zawieszenia kary. — Prawo do życia ma również 
człowiek chory psychicznie. — Czy wolno zabijać chorego na jego żądanie 

Ifoicki d z i a ł a ł pod w p ł y w e m silnego w z r u s z e n i a 
. • _ J _ i.*.. „ M . i u . k m n r a i n n . r i n k n w s l o e e r ł . ełos zabrał obrońca os­ty 

J^zoraj w drugim dniu Drocesu 
"osłuchaniu wszystkich świadków 

tyfi głos prokurator Marcinkow-
k ' '6 ry na wstępie przemówienia 

stwierdził, że Łobodowska nie 
Jjg śmierci, ponieważ nie była zdol-
fcy-J.Wyrażania swej woli. Choroba 
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na którą Łobodowska cier 
£: W pierwszym rzędzie pozbawiała 

i . iS°wite j woli i dlatego oskarżony 
\W nie mógł uzyskać ani od niej, ani |mtt,1 rodziny tego swoistego pełnomoc 

do zabicia LobodowskieJ. 
Ij-^iniem prokuratora Marcinkow-
\p nm:\ Woicki opierać się tylko 
!J?"ininua"iacl], na pewnych powie­
kach Łobodowskiej. w których jed­
lic ̂ ola skończenia z życiem nie mo-

być wyrażona. Kodeks karny 
Ill£dza jednak wyraźnie, że tam, gdzie 
Kpi o pozbawienie życia, nie może 
I N "Oii iniemaii ia. 

toj^j prokurator Marcinkowski po-
iC.Je się na to, że oskarżony Woicki 
w?1 się znawcą duszy ludzkie) i sam o 
B twierdzi, że jest znakomitym psy 
Wiem. Jeżeli tak jest, to powinien 

L ^oicki przedewszystkiem zastano 
kv"s'C nad tern, czy chora rzeczywiście 
Kaziła wolę poniesienia z jego rąk 
Perci. 
1 P o w i n i e n był Woicki — mówił da ItProk. Marcinkowski — zwrócić się 
Lekarza — specjalisty i zapytać o cha 
|;vjer choroby Łobodowskiej. Woicki 

człowiekiem, stojącym n a pewnym 
wysokim poziomie inteligencji, 

NT w ostatecznym razie powinien 
jtjd^Upić sobie choćby odpowiednią 
j t t | ; m e d y c z n ą i d o w i e d z i e ć się, c o 

podstawą c h o r o b y p s y c h i c z n e j . 
vj\ książce takiej znalazłby Woicki 
Oloj'emi literami wypisane, że nikt nie 
Do]0'być ciężko chory, o i le jest chory 

cia chory, jak to właśnie miało miejsce 
z Łobodowska wedle własnych zeznań 
Woickiego. 

Wkońcu prok. Marcinkowski powo­
łuje się na to, że prawo do życia ma na 
wet człowiek chory, a tembardziej 
chory psychicznie. Zabliauie chorego 
przez życzliwego mu nawet człowieka 

zdrowego z punktu widzenia moralno 
fci społecznej jest bezwzględnie niedo­
puszczalne. 

Konkretyzując swe wywody, prok. 
Marcinkowski stwierdza, że Woicki nie 
?:abił Łobodowskiej na jej żądanie i wo­
bec tego winien ponieść surowa karę. 

Po przemówieniu prokuratora Mar-

Do Warszawy przybył na kilkudniowy pobyt bułgarski minister Oświaty gen 
Radcw. Geń. Radew podpisał dzisiaj w Warszawie umowę z Polską o wy 
mianie kulturalnej międzv dwoma krajami. - Na zdjęciu p. min. Kadcw w 

chwili składania wieńca na Groble Nieznanego Żołnierza w Warszawie 

cinkowskiego, głos zabrał obrońca os­
karżonego Woickiego, adw. E. Dmow­
ski, który jest zdania, że Woickiego łą­
czyło z Łobodowska uczucie braterskie 
i dlatego nie mógł on patrzeć na meki 
mtodej dziewczyny, do którei był ser­
decznie' przywiązany. 

Obrońca jest zdania, że oskarżony 
Woicki jest człowiekiem bardzo wraż-
iwym, takim mianowicie, o którym się 
mówi popularnie, że „ma dobre serce". 
Woicki zabił Łobodowska, spełniając 
jej rzeczywiście 1 Jasno wyrażoną proś 
bę. Nawet biegli ustalili, że mógł on w 
ten sposób zrozumieć kilkakrotne wy­
powiadanie się Łobodowskiei. 

W dłuższej analizie prawniczej adw. 
Dmowski dowodzi, że w stosunku do 
przestępstwa, popełnionego przez Woic 
kiego, winien mieć zastosowanie art. 
227 K. K., mówiący o zabiciu człowie­
ka na jego żądanie pod wpływem współ 
czucia dla niego. Ten art. 227 K. K. 
przewiduje karę więzienia lub aresztu 
do lat 5-ciu. 

Adw. Dmowski polemizuie z prok. 
Marcinkowskim, który postawił wnio­
sek o zastosowanie art. 225 § 2. mówią 
cego o zabiciu człowieka pod wpły­
wem silnego wzruszenia. Art. 225 § 2 
przewiduje karę więzienia do lat 10-Iu. 

Po kilkugodzinnej naradzie sąd ogło 
sił wyrok, skazujący Aleksandra Woic­
kiego na 2 lata więzienia bez zawieszę, 
nia kary. 

W motywach sąd uznał, że Woicki 
działał pod wpływem silnego wzrusze­
nia. 
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Pooz. o 4, 6, 8, 10 15 
EDEN A W WARSZAWIE. 

>s»et Hułka-Laskowski 
l rynku księgarskiego 

j ^ l Ą Ż K A O PADEREWSKIM. Wy 
lii ? I ctwo Przeworskiego wydało właś-
d{, 4dną książkę Roma Landaua o Pa-
Cjy|̂ skim (z angielskiego przetłuma-
2 tv i ^ ° 8 ^ a n Rychliński). Jest to jedna 
\ opowieści o walce i zwycięstwie, 
\ * zawsze pociągają i pociągać będą 
t)or'y i serca. Talent otrzymuje się po-
i Sj ?.od Pana Boga, ale artystę trzeba 
liesj ie zrobić. Czasem trzeba na to 
cią -chanie wiele pracy i samozapar-
i „' "adarewski zrobił z siebie jednego sóy, Większych artystów wszystkich cza 
«ijj 1 narodów. Zdobył dla swojej wiel-
^ 8*tuki nietylko Europę, ale i Ame-
\r\ Posiadł wielką popularność i duży 

0 wielki artysta chętnie oddał po 
^i^ość swoją na usługi Polski, gdy 
L. i -la potrzeba. Brał najczynniejszy 

w pertraktacjach pokojowych po 
\S\ wojnie i na traktacie ookojo-

i|Aii|i(l< 

| 
ś 

^ Położył swój podpis. Polsce oddał 
bardzo wielkie. Obcując z wielką 

°k^- Paderewski wyrastał ponad sie 
Po^Woje otoczenie. Było w nim coś z 
s*|„l^nika między boskim żywiołem 
fe p 1 a temi niezliczonemi ttumami, któ 
'icip|0?dawały się jej działaniu. W tem 
\ v

 n sUvi e sztuki jest wielkość. O tem 
,'^c^'^iern opowiada bardzo ładnie, 

'^lT*f0 ^ i a s n 0 ^ o m Landau. J e g o 
v ' i f t ^ J e s t zarazem piękna i pełna 
^'od,- pedagogicznych osobliwie dla 

orjentujący czytelnika jak najlepiej. 
Don Kichot to symbol wzniosłości z po­
granicza, na którem zaczyna się śmiesz­
ność. Gdy patrzymy na piękny obraz 
Dorego, na którym Don Kichot zdaje się 
wrastać w niebo, widzimy wzniosłość, 
wzruszającą do łez, gdy natomiast widzi 
my Don Kichota atakującego wiatraki, 
musimy się. śmiać. Ale ten Don Kichot 
to my sami: bywamy wzniośli i śmieszni, 
wrastamy w niebo i bijemy się z wiatra­
kami. Książka ta ma przepiękną okład­
kę Stryjeńskiej, wydana jest ładnie i sta 
rannie. Godna jest więc polecenia naj­
żywszego jako lektura nietylko dla mło 
dzieży. 

ANATOL FRANCE. Umarłszy je­
szcze żyje, żyć będzie długo, bo jest ar­
tystą i człowiekiem wyjątkowo szlachet 
nym. Subtelny poeta, Gabryel Karski 
daje nam właśnie w swojem tłumaczeniu 
przepiękną książkę Anatola France'a 
/.Wspomnienia mego przyjaciela" (Le 

livre de mon ami). Miłe wspomnienia 
dzieciństwa oglądane z perspektywy 
wielkiego artysty i wielkiego życia. Czy 
telnik poznaje się nich i przyznaje się do 
nich jako do swoich. Są to zdarzenia 
powszednie, ale transponowane w wy­
sokie oktawy sztuki i bogato instrumen-
towane niezrównanym talentem Fran­
ce^ . Karski tłumaczy swego autora z 
pietyzmem i z, tą wnikliwą subtelnością, 
jaką znamy z jego przepięknych wierszy. 

pierwszej klasy. Naczytaliśmy się o wię- , gicznie, czasem gwałtownie. Szempliń-
zieniach bolszewickich rzeczy pełnych ska to talent, niestety, obciążony manie 
zgrozy i niezawodnie więzienia dla poli- j rą kontemplacyjności i specyficznego 
tycznych przestępców, czyli wrogów u- kobiecego animizmu. Jest w jej pracach 
stroju komunistycznego są nadal przyby i diuio impresjonizmu nieopanowanego i 
tkiem ponurej zgrozy, ale tu mamy do ( nie skomponowanego należycie. Wszy-
czynienia z więzieniami dla przestęp-i stko odbywa się tu poza konfliktem w 
ców zwykłych i tu panuje atmosfera dzi atmosferze fatalizmu, z którym człowiek 
wnego optymizmu. Niezawsze zdobywa i nawet nie próbuje walczyć. Jakże ina-
my się na zaufanie dla tego optymizmu, i czej odczuwa życie taka Undset, Selma 
bo pamiętamy Lombrosa, który mówił I Lagerlof, Krzywicka, Dąbrowska, Iłła-
nam o zbrodniczości wrodzonej. Lenka 1 kowiczówna! Obyż Szemplińska jak naj 
von Koerber opowiada o tem, że wiezie j prędzej znalazła swój konflikt i swoją 
nia dla przestępców sowieckich to szko kompozycję, bez których pisarstwo nie 
ły a raczej przybytki przeszkolenia spo i może dotrzeć na wyżyny sztuki, 
łecznego dla wykolejeńców. Uczy się I DRWIĄCY PIŁAT. Towarzystwo 
więźniów czytać i pisać, okazuje się im|Wyd. „Rój" ma bezsprzeszną zasługę, 
zaufanie, daje się im pracę, nie odłącza 
tię mężczyzn od kobiet. W więzienni­
ctwie europejskiem i amerykańskiem 
jest dużo okrucieństwa, czasem sadyz­
mu: ten element mściwości został wyłą­
czony całkowicie z więziennictwa so­
wieckiego. Pani Koerber widziała na 
własne oczy skazańców pracujących ja­
ko szoferzy poza więzieniem i wracają­
cych przykładnie do więzienia. Rezulta­
ty tej metody wychowawczej mają być 
podobno doskonałe, ale w naszych wa 

że daje nam w dobrych tłumaczeniach 
najlepszych autorów angielskich, jak 
Galsworthy, Shaw, Huxley. Osobliwie 
Huxley. Jego „Ostrze na ostrze", wspa­
niałe w pomyśle i wykonaniu, jego „No­
wy wspaniały świat", a teraz „Drwiący 
Piłat" to poprostu wydarzenia literac­
kie. Huxley opowiada o tym Wschodzie 
azjatyckim, który dla swoich interesów 
podbił człowiek biały. Okiem krytycz-
nem patrzy pisarz na ten wschodni 
świat i czasem ma na ustach ironiczne 

runkach tak trudno wyobrazić sobie za- I pytanie Piłata: „Co iest prawda? Obra 
stosowanie takich metod wychowaw­
czych w stosunku do przestępców kry 
mina 

zy kreślone dłonią pewną i mocną, kon­
frontacje, reminiscencje, refleksje, _oto 

na ^»eż y której nie obca jest szlachet- : Tłumaczenie iest proste 
Spicia bojowników i zdobywców. 

V°N KICHOT., Niestrudzony tłu-
\VA £ fezyków romańskich. Dr Łd-

lasne i pełne 
wdzięku, jak oryginał. 

KSIĄŻKA O WIĘZIENIACH SO-

lnych! Czy może są to tylko nasze [bogata tśeść tej wspaniałej książki. Gdv 
U P r o f e M N A c . C T F c p o T l f A Kr C7TTM Y . " ^ G ° e t e l P i s a ł 0 W s c h t > " 

nnx?SiNvSCIE.SPOJKAN S Z E M d z i c r ó w n i e k r y t y c 2 n i e i j a k E n x l 
PLINSKIEJ. Księznica Atlas w sposób lcmizowali z nim nasi mistycy i idealiza 
godny najżywszej zachęty i pochwały torowie Wschodu. Huxley jest ironiczny 
rozszerza zakres swej działalności wy- czasem złośliwy, nie znosi banalnego 
dawniczej i zaczyna wydawać także be- ,patosu i durni nazywa durniami Jego książka oddycha prawdą i prawdziwoś 

cią, jest wolna od metafor i ozdóbek sty­
listycznych, to znaczy, że jest poprostu 

WIECKICH. Wydawnictwo M. Frucht-.pokazuje nam ze swojej perspektywy ,dobrodziejstwem dla nas przekarmio 

letrystykę. Na pierwszy ogień idzie m. 
in. Elżbieta Szemplińska ze swojemi o-
powiadaniami „18 spotkań". Autorka 

B o y e V

W Y d a j e w Książnicy Atlas ,mana daje nam doskonałą i ciekawą 
<Ui T^ody Don Kichota" z 15 rysunka- (książkę Lenki von Koerber „W sowiec-
I. 0 ° r e g 0 Ooracowanie doskonałe ;kich więzieniach (tłumaczenie Zenona 

' l 9 2) , tłumaczenie wzorowe, wstęp I Wolpera). Ta książka to niespodzianka 

świat ubogich i upośledzonych, którzy nych rodzynkami, chałwę i makagigami 
ciężko pracują na skromny kawałek stylu kwiecistego, animistycznego i meta 
chleba, niezawsze wiedzą poco żyją i forycznego. Dlatego tak dużo czytujemy 
wreszcie umierają mniej lub więcej tra- tych Huxleyóv.v 
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Ż y c i e s p o ł e c z n e . 

Z DZIAŁALNOŚCI RADY POW1ATO-
WEJ BBWR W ŁODZI. 

W sobotę, dnia 6 bni. odbył się w Ło­
dzi kurs dla sekretarzy komitetów miej­
skich i gminnych pow. łódzkiego przy 
udziale delegatów wszystkich komite­
tów w powiecie. Na zjeździe przema­
wiali: prezes Radiy Powiatowej p. T. 
Niedzielski, kier. Sekretariatu Woje­
wódzkiego p. W. Budzyński o zadaniach 
BBWR. w terenie i kier. organizacyj­
no - administracyjny p. J. Żukowski o 
technice pracy sekretarzy w Komite­
tach, 

W niedzielę, dnia 7 bm. odbył się w 
Łodzi pod przewodnictwem p. T. Nie­
dzielskiego, w obecności starosty pow. 
p. W. Makowskiego, zjazd Rady Powia­
towej BBWR. 

LUSTRACJE RAD POWIATOWYCH 
I GRODZKICH. 

Dnia 6 bm. kier. Sekretariatu Wojew. 
p. W. Budzyński w towarzystwie kier. 
techniczno - administr. p. J. Żukowskie­
go dokonał lustracji Rady Powiatowej 
w Łęczycy. Wynik lustracji bardzo 
cfobry. 

O PROGRAM PRAC NA TERENACH 
MIAST. 

Dnia 5 bm. odbyła się narada Sekre­
tariatu Wojewódzkiego z Zarządem m. 
Zgierza i z Radą Grodzką m. Zgierza, 
celem ustalenia programu akcji robotni­
czej i ogólnego programu prac społecz­
nych na terenie mista. 

Analogiczne narady odbędą się z ini­
cjatywy Sekretariatu Woi. w Tomaszo­
wie, Pabianicach, Piotrkowie, Kaliszu, 
Zduńskiej Woli i Radomsku. 

Z INSTYTUTU RZEMIEŚLNICZEGO 
WOJ. ŁÓDZKIEGO W ŁODZI. 

W piątek, dnia 12 bm. o godzinie 19 
w lokalu Instytutu (Główna 7) odbędzie 
się Zwyczajne Ogólne Zebranie Człon­
ków Towarzystwa Instytutu Rzemieślni-
gz£r:<?( .Województwa Łódzkiego. 

ZJAZD ZWIĄZKU STRZELECKIEGO POW. 
ŁÓDZKIEGO 

W dniu 7 kwietnia br. odibył się w Łodzi 
przy ulicy Sterlinga 24 Walny Zjazd Delegatów 
Związku Strzeleckiego z powiatu Łódzkiego. 

Zjazd zagaił p. insp. szkolny H. Ochędalski, 
witając przedstawiciela OJwegu Z. S. p. Sew. 
Malinowskiego,' oraz przedstawicielkę Wydziału 
Pray Kobiet Okręgu Z. S. p. Żyzniewską, 

Na przewodniczącego Zjazdu powołano p. Mi­
lę z K.ruszowa, na sekretarzy pp.: Wiktora Jana 
z Tuszyna, M. Leszczyńskiego z Andrzejewa, na 
asesorów zai pip. płk. Walickiego z Rudy Pabj., 
Ostaszewskiego z Konstantynowa i Wydwiczów-
nc ze Zgierza. 

Sprawozdanie z działalności Zarzr-du Powia­
tu Łódzkiego Z. S., za rok 1934—35 złożył p. 
M^tfa Henryk; — sprawozdanie Komendy od­
działów męskich Z. S. złożył ppor. H. Olszew­
ski; sDrawozdanie Komendy oddziałów żeń­
skich Z. S. — powiatowa instrukitorka Z. S. — 
p. I-ewandowska St. 

Sprawozdania wykazały, że Związek Strze­
lecki w powiecie łódzkim rozwija się coraz le­
piej. W okresie sprawozdawczym wiele uwagi 
poświęcono sprawie przygotowania odpowied­
nich ludzi do pracy w terenie. 

Po dyskusji udzielono ustępującemu Zarzą­
dów absolutorjum i wybrano nowy Zarząd Po­
wiatu w następującym składzie: Przewodniczący 
— p. Henryk Ochędalski, insp. szkolny na pow. 
łódzki, członkowie — pip. Merta Henryk, Z. Py-
da, Ant. Brzeziński, Cz. Syska, P. Różalski, J. 
Cienciała. Cz. Jędrzejczak i Marja Osmólska. — 
Na członków Komisji Rewizyjnej wybrano — 
pp. Edw. Skowrońskiego, z Chojen. Wł. Grzy­
bowskiego — burmistrza Rudy Pabjanickiej i 
Gawrońskiego. 

Zjazd zakończono odśpiewaniem „Brygady". 

Z LIGI MORSKIEJ I KOLONJALNEJ w ŁODZI 
Zarząd I Oddziału Ligi Morskiej i Kolonial­

nej łącznie z Zarządem Zw. Mar. Rezerwy urzą­
dza w dniu 14 kwietnia rb. o godzinie 12 w po­
łudnie w sali Resursy Rzemieślniczej w Łodzi, 
ul. Kilińskiego 123, odczyt pana komandora w 
st. sp. Czesława Petelenza na temat: „Sprawy 
morskie Polski od roku 1918 do 1935". 

Bilety wejścia w cenie zł. 0.25 dla członków 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej oraz członków Zw. 
Marynarzy Rezerwy, uczniów ł żołnierzy, jak 
również w cenie zł. 0.49 dla osób trzecich do 
nabycia w Biurze Zarządu Oddziału L. M. K„ 
Łódź, Andrzeja 3, III piętro. 

Jak urzeczywistnić 
szenia 

Przed miesiącem powstał w Łodzi 
plan upiększenia miasta zielenią. Miało 
być zwołane specjalne posiedzenie z u-
działem właścicieli nieruchomości w 
Łodzi. Mówiło się o tem, że każdy dom 
zostanie upiększony zielenią w ten spo­
sób, że będą urządzone skrzynki z kwia­
tami w każdem oknie i balkonie. Miała 
być podjęta specjalna akcja propagan­
dowa w tym kierunku itd. 

Niestety, jest już połowa kwietnia — 
i, jak dotychczas, nic nie uczyniono dla 
realizacji tych pięknych planów. 

Dziwić sie temu należy tembardzicj. 

czynu 
łatwy plan upięk-
Łodzi 

że plantacje miejskie w Łodzi cieszą się 
bardzo dobrą opinją w Polsce. Dlatego 
też akcja taka w Łodzi przy wydatnem 
poparciu wydziału plantacji musiałaby 
wydać piękne rezultaty. Ale cóż — kie­
dy ciągle mamy wiele dobrych pomy­
słów, lecz cierpimy równocześnie na 
brak konsekwencji i energji wykonaw­
czej. 

A może jednak znajdzie się taka si­
ła, która plan upiększenia Łodzi — ta­
nim kosztem, a łatwo — zechce urze­
czywistnić? Czekamy. 

1 0 D N I na Wysławię Światowej w B R U K S E L I ! ! 
Pierwsza tania wyclecy.ua na otwarcie Pawilonu Polskiego (3.V.) 

(1—10 m a j a ) Cena uczestnictwa od x l . 2 9 0 . — 
Zapisy I Informacje we wszystkich placówkach ORBISU 1 FRANC0P0LU. 

Tępienie szczurów w Łodzi 
Dziś masowa akcja, jutro—kontrola wyników 
Dziś rozpoczyna się w Łodzi maso 

we tępienie szczurów. Jest to doroczna 
akcja, która ma na celu wyniszczenie 
nietylko największych szkodników go­
spodarczych, ale także nosicieli chorób 
zakaźnych. 

W dniu dzisiejszym więc, zgodnie z 
zarządzeniem starostwa grodzkiego, 
wszyscy właściciele nieruchomości oraz 
zakładów przemysłowych mają obowią 

miały innego pożywienia i zmuszone 
były połknąć trutki — cebulę morską, 
która zresztą jest przez gryzonie bardzo 
lubiana. 

Jutro zaś specjalne komisje sanitarne 
lustrować będą wszystkie domy i fa­
bryki w Łodzi, by sprawdzić, czy wła­
ściciele zastosowali się do zarządzenia 
i czy akcja posuwa się w kierunku, na­
kazanym przez władze. Właściciele do-
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w czwartek ô  godz. 7.30 włeci. «» 

w której główna, rolę gra ..Morfium 
Zytecki. 
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wspanialej tragedji Piotra Corneilla h^d-h . 1 Kodeksu 
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Z KONSERWATORJUM MUZYCZNEGO 
HELENY KIJENSKIEJ. 

W sobotę, dnia 13 bm. o godz. 18.15 wiecz. 
w sali Konserwatorium, Traugutta 9, odbędzie 
się Recital fortepianowy Jerzego Sulikowskiego 
nn rzecz „Bratniej Pomocy" Konserwatorjum. 
W programie muzyka nowoczesna, Szczegóły w 
-"ogramach. Bilety w cenie gr. 80 i zł. 1.50 iuż 
do nabycia w kancelarji Konserwatorjum. 

OFIARA ZŁOŻONA W ADMIN. REPUBLIKI. 
Zamiast kwiatów na grób b. p- ojca naszej 

koleżanki Bronisławy Kronenberg składają 
zl 10— na rzecz Kolonji Letnich dla ucznia 
szkoły 144. 

Kierowniczka I personel nauczycielski 
Szkoły Nr. 144. 

. * J — - — " J — " w w v » J **• ft# K *- VK TT IUU(JVI » T lCl0̂ 1Vlvlv UU 
zek rozłożenia" od samego rana trutek .mów i fabryk którzy uchylą się od wyko­
na szczury. Wczoraj wszystkie ubikacje nania zarządzenia, będą pociągnięci do 
musiały być należycie wyczyszczone, odpowiedzialności karnej. . (i) 
aby szczury w okresie ich tępienia nie i 
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Przygotowania dó meczu 
piłkarskiego z Wrocławiem 
Dalsze przygotowania do meczu pił­

karskiego z Wrocławiem w dniu 22 bm. 
są w pełnym toku. W piątek, to jest 
jutro o godz. 16.15 odbędzie się na sta­
dionie ŁKS-u pod kier. p. Czeislera dal­
szy trening naszych piłkarzy, kandydu­
jących do reprezentacji, poczem w 
czwartek 18 bm. zostanie rozegrany 
mecz dwuch teamów lub mecz treningo­
wy z jedną z drużyn miejscowych, po 
którym zostanie ustalony ostateczny 
skład reprezentacji Łodzi. 

Kryta trybuna na ŁKS-ie 
ŁKS przystąpił już do budowy na 

własnym stadionie krytej trybuny, któ­
ra pomieścić będzie mogła , około 1000 
osób i będzie wykończona w tempie a-
merykańskiem, tak, że już w końcu bie­
żącego miesiąca będzie mogła być odda­
na do użytku. 

Spotkanie szermiercze 
w trzech broniach 

W sobotę odbędzie się w lokalu PKS 
przy ul. Żeromskiego o godz. 18-ej dru­
żynowy mecz szermierczy między ze­
społami PKS-u i WKS-u. Mecz zosta­
nie rozegrany w trzech broniach: w sza­
bli, szpadzie i florecie. 

Ceny najniższe od 30 gr. do 1.60. Widowi^ 0 

przeznaczone jest dla młodzieży, 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). A 
Dziś, w czwartek, dnia U bm. powto"* 

premjery głośnego misterjum Tetmajera P..hft 
„Judasz' w reżyserji Antoniego Piekars*™ 
Udział bierze cały zespół dramatyczny. 

,.STAŚ LOTNIKIEM" 
W TEATRZE POPULARNYM. 

W sobotę, dnia 13 bm, o godzinie 4 P° f J) 
dniu Teatr Popularny (Ogrodowa 18) wyj" | 
ponownie frapującą komedjobajkę Remuss P'( 

„Staś lotnikiem'. Piękne dekoracje, śpi**^ 
wykonaniu chóru, tańce, bogata wystawa, ^{j 
stko to niewątpliwie przyczyni się do powo"" 
nia tej sztuki. , 

Bilety w cenie od 25 do 75 groszy już oo j 
bycia w kasie teatru od godziny 11 do 2 i 8 1 

wieczorem. « 
Impreza ta zorganizowana Jest przez LOP'' 

DZISIEJSZY KONCERT SYMF. Z LAUR** 
TEM TE Ml ANKA. 

W dniu dzisiejszym o godz. 8.30 »łacz. * (, 
Filharmonii odbędzie się koncert rymfofl'rjjljj* Dziwne 
Łódzkiej Orkiestry Filharmonlczne). Na *•> lUtórv zal 
cercie tym wystąpi jako solista laureat Mi«j"i I • . ' . 
narodowego Konkursu im. Henryka Wi«8"j »[ ' * w l c c 

skiego Henryk Temłanka. Drugą atrakcją '2 S l » r y g 
koncertu będzie dyrygent _ niezapomniany drugie 
nisław Szulc, należący w dobie obecnej ni«'> u 

| do pierwszych dyrygentów Polski, ale > c > 

i Europy. 
I WYSTĘP DORY KaLINÓWNY W FILHA*' 

MONJI. 
Wielkie zainteresowanie wywołała z a p o ^ 

, występu Dory Kalinówny, który odbędzie »" I 
sobotę, dnia 13 kwietnia o godz. 8,30 wiec» (j 
sali Filharmonji. Będzie to jej jedyny wy,!'* 
w Łodzi. Bilety aprzedaje kata Filharmonii-
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l ' ' I* scigaii 

temu 
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Dział oficjalny Ł.Z.O.P.N. 

K o m u n i k a t N r . 1 2 
Wydziału Gier i Dyscypliny 
z dnia 10 kwietnia 1935 r. 
1. Odwołuje się zawody wyjsnaczone komu-

niloaitem Nr. 8 z dnia 22 marca 1935 r. o mistrzo 
stwo kl. B na dzień 14 kwietnia rb. pomiędzy 

Jdrużynami Kruscheender — TUR (Pabjanice). 
2. Przenosi się eawady o mistrzostwo kl. A 

wyznaczone na dziwi 14 kwietnia rb. godz. 11 
pomiędzy drużynami ŁKS Ib — Widzew z bo­
iska ŁKS-u na boisko RTS Widzew, Termin i 
godzina zawodów pozostają te same jak podano 
uprzednio. Gospodarzem eawodów iest R, T. S. 
Widzew. 

T r e n e r S m i t h 
rozpoczął treningi w Łodzi 

Trener bokserski PZB p. Willy Smith 
który przybył w dniu onegdajszym do 
Łodzi, rozpoczął wczoraj treningi z 
pięściarzami łódzkimi. Na trening zja­
wiło się około 40 pięściarzy, wśród któ­
rych brakowało jednak czołowych za­
wodników IKP. 

Treningi odbywać się będą codzien­
nie w sali IKP przy ul. Srebrzyńskiej. 

Motocykliści Union Touringu 
otwierają sezon 

W niedzielę, dnia 14 kwietnia r. b. 
Sekcja Motocyklowa K. 'S. „Union Tou-
ring" urządza tegoroczne otwarcie se­
zonu. 

Zbiórka uczestników odbędzie się 
przed lokalem Klubu Piotrkowska 220 o 
godzinie 8 min. 30 rano, poczem nastąpi 
wyjazd na wspólną wycieczkę na trasie 
Łódź — Lutomiersk — Łask — Pabia­
nice. 

Zakończenie wycieczki odbędzie się 
w lokalu p. Hegenbarta w Pabianicach 
przy ul. Zamkowej. 

Zjazd prasy sportowe] 
w Wilnie 

Doroczny zjazd prasy sportowej 
wyznaczony został przez zarząd Związ­
ku Dziennikarzy Sportowych R. P . do 
Wilna na dnie 18—19 czerwca. Program 
zjazdu oebjmować będzie wycieczkę do 
Trok, uroczyste otwarcie obrad przy u-
dziale przestawicieli władz oraz obrady 
właściwe. 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

CZWARTEK, U kwietnia 1933 r. 
n 6.30—6.33: Pieśfl „Kiady ranne wstajf 

« e " . 6.33—6.36: Pobudka do gimnastyki. * 
6.50: Gimnastyka. 6.50—7.15: Mu«yk. (Fjr> 
7.15—7.25: Dziennik poranny. 7.25—745: 
ka (płyty). 7.45—7.50: Odczyt, jwojr. na 
bieżący. 7.50— 8.00: Wskazówki praktyfy, 
80.00—8.05: Audycja dla »&(>l. 

I Przerwa. 11.57—12.03: Sygnał czasu z wfji 
Hejnał z Krakowa. 12.03—12.05. Wiad. 
12.05-12.30 „Na naszem P^wórku" _ stj^ , 
dla szkół powszechnych. 12.30-13.00 S * 0 ' , 
Poranek Muzyczny ze Lwowa. 13.00— 1 3 ; U V 
Chwilka ,dla kobiet. 1305—13.10 Dzienni* & 
łudńiowy. 13.10—13.45 D. e. szkolnego p e ^ i 
muzycznego ze Lwowa. 13.45—13.50 „Z p\\ 
pracy". 13,50—13.55 Wiadomości gospod»'i(,' 
13.55—14.00 Przegląd giełdowy. 14.00—14.45 ^ 
lodje operetkowe (płyty). 14.45—1545 Pr**r

rfi 
15.45—16.30 Koncert zespołu Adama Hef*^ 

(transmisja z Krakowa). u< 
16.30-16.45. Pogadankę w języku łrane<»»* 

wygł. Lucien Roąuiny. , 
16.45—17.00. „Kwadrans słynnych artysto* 

W. Horowitz — fortepian (płyty). 
17.00—17.15. „Z dzedzlny badań rozwojo^J-

reportaż z Zakładu Biologji Uniwerł. $ 
tfiellońskiego w Krakowie — przapre*' 
dr. Smreczyńśki. & 

17.15—17.50. Teatr Wyobraźni nadaje s ł u ^ 
ako Andrzeja StasinkiewicBa p. t. , ^ 
sław Pęcek — pompiarz". 

17.50—18.00: Poradnik sportowy. <r.,\ 
18,00—18.15. Krótki koncert kameralny * * 
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LEKARZ - DENTYSTA 

F . K O P C I O W S K A 
Przyjmuje codziennie od 9—3 

tri. 232-55 
od 4—7 w lecznicy 

Piotrkowska 294 

KONCER POŚWIĘCONY WYBITNYM KOM­
POZYTOROM MUZYNI RELIGIJNEJ. 

Zarząd Wojewódzkiego Związku Polskich 
Stowarzyszeń i Muzycznych urządza w Niedzie­
lę Palmową, dnia 14 kwietnia rb. w Sali Filhar­
monii koncert poświęcony muzyce religijnej. 

1 W programie utwory Palestriny, Ks. Gruber-
• skiego, Mincheimera i wiele innych. 
! Początek koncertu o tfodz. 20.30. Bilety po 
cenach najniższych do nabycia w sali Filharmo-

.'.nji w dniu koncertu od godz, 10 rano. 

18.15-18,30. „Conrad 1 świat" (poglądy »P?}V 
ne) — szkic Uteraoki — wygł. prof. J 

Ujejski. >f 
18^0—18.45: Łódzka skrzynka pocztowa-

głosi red. Jan Piotrowski. 
18.45_J9.00: Koncert reklamowy. 
19,00—19.07, „Z oper Rossiniego*' — pły^T- jf 
19.07—19.15: Zapowiedz programu na dai* 9 

stępny. 
19.15-19 25: Muzyka (płyty). 
19.25- 19.30. Wiadomości sportowe lokaft*: ^ 
19.30—19.35: Wiadom. aportowe ogólnopo1 / 
19.35—19.50. Drobne utwory skrrv"rnw« * 

konaniu Władysława Zawadakiego. jJf 
19.50—20.00. „Idee przewodnie nowej KonŁ^i 

cii" — wygł. wicemarszałek Sejmu 
sław Car — przemówienie. 

20.00—20.20. Muzyka lekka. Wykonawcy: ' l 
stra P. R. pod dyr. Stanisława N » . ^ 
udz. Stefana Witasa (śpiew). 

20.20—20.30. Dziennik wieczorny. . * 
20.30—00.50. Transmisja z Teatru ,Xa Sog*fit'»' 

Mediolanie, „Carmen" — opera G. " , 
Dyrekcfa — Franco Ghlone. 

W przerwie I-ej: „Carmen" — 
z noweli Prospera Merimee. <• ' 

W przerwie II-ej: „Słynne CarrneflT 
felieton wygł, Bernard Szarlitt. t,|»tV( 

W przerwie III-e|s „Białe miasto, P' f ( j , 
gołębi — feljeton wygłosi red. St. "° 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
WIEDEŃ, Koncert rozrywkowy. M , > 
PRAGA. Koncert symfoniczny pod « 

Waltera z udz. Józefa Szigeti (skr*J< 
KOPENHAGA. Koncert syniicdcinf. 
HAMBURG. Wf«czór taneczny. 
KRÓLEWIEC. Wieczór tańca. 
FRANKFURT. „Polska krew" — 

Ncdbala. 
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'kawiarni O p o w i a d a j ą . . . ! A p e l d o s p o ł e c z e ń s t w a ł ó d z k i e g o 
Lfyto. kilku dniami w jednym z. lokali łódz-' — 

'naaym z wygórowanych cen, siedzieli 
' Prokuratorzy, dyskutując na temat jakiejś 

^ 1 kwestjl prawniczej. ' 
sł. dl* * . ™ pewnej chwili jeden z nich zawołał; 

!' ł,ii ^ Panie starszy! Czy macie tutaj Kodeks 

^ eber znikł, a w chwilą później do stolika 
{̂1 przerażony gospodarz lokalu. 

" îłfLĵ  Kodeksu Karnego, niestety, nie posiada' 
ewici'- Ti \J^* prokuratorze, ale rabacik z rachunku 

1 * chwili panom odliczą., 

a Hf* 

lowlłk' 

swt6"*5 
^arsk'* 

T1US« r'i 

fi M i 

«LOrł 

•cz. * .J 
rmtomf 

N» 1,1 

it Milft! 
Wicu"' 

Hf 

** 

Pomóżmy • i 
chorym i sierotom 

przez zapisanie się do Łódzkiego Chrześcijańskiego 
Towarzystwa Dobroczynności 

Najwspanialszym pomnikiem lat dawjwo 1 nerwowo chorych ..Kochanówka", ̂ ^ ^ ^ ^ ^ J S wy-

S d z ą c y c h się żebrać, Szkołę Rze- stają potrzeby, szerzy się nędza, nęka 

jB Człowieka, uciekającego co sił. Za nim 
^ 'udzie, wołając: 
b Trzymajcie gol Trzymajcie zabójcąl 
""krates nie ruszył sią z miejsca. 
*- Czy jesteś głuchy? — zawołał do- niego 

llj!'" ze ścigających. — Dlaczego nie zagrodzi­
l i ! ! temu zabójcy? 

Cóż to jest zabójca? — zapytał So-

[JU1U HUlUaitlUŁia i t-j -----
żbie nawskroś samarytańskiej, czy cha­
rytatywnej. Jako instytucja, która naj­
piękniej zapisała się na kartach dziejów 
naszego miasta, daleka od wszelakiego 

>j 
ile i 

bynajmniej ząby iŁódź, a czem jest obecnie i jaką spełniaJzaspakajac liczne wymogi z, u u m i « n « u . 
'** rolę w naszem życiu społecznem, świad,legatów 1 darowizn. Nie było roku, iżby złu. 

U W g o dnia Sokrates przechadzał sią po najlepiej głęboki zasięg na rozległem Towarzystwo zapomniało i o najmłod- W tym celu wyłoniony został spe-
' «icńskim i ujrzał jakiegoś nądznle odzla- polu miłosierdzia i żywotność jego w słu szych obywatelach Łodzi — dzieciach cjalny komitet, którego zadaniem jest 

n n w ę l f r n ś samarytańskiej, czy cha-ji młodzieży, którą wysyłało na kolonje opracowanie planu działania w kierunku 
letnie. przysporzenia instytucji tej funduszów 

Tak pięknie rysujące się plany przy- koniecznych dla rozszerzenia zakresu 
naszego miasta, a a i e K a ou w 8 & e i a n > K w . s z ł o ś c i zniweczyła wojna wszechświa- prac na rozległem polu łódzkiego życia, 
rozgłosu, skupiona w sobie, powołana do towa. Stan instytucji uległ kolosalnym Pierwsze posiedzenie tego komitetu 
życia dla służby bliźniego, wysoko dzier'przemianom. Poważne zubożenie wszyst przy udziale przedstawicieli prasy od-
ży sztandar miłosierdzia i od lat 60 bez-]kich warstw społecznych w Łodzi spo- |byłp się dnia 4kwietnia r. b. w siedzibie 
mała niestrudzenie głosi potężne swe h a : wodowało olbrzymi spadek dochodów, Towarzystwa przy ulicy Narutowicza, 

jsło: „Res Sacra Miser". ja legaty i kapitały żelazne, ulokowane w domu starców i'kalek. 
I W latach rozkwitu posiadała insty-jw papierach, ulegając przewartościowa- Omówione" zostały środki i metody 
i tucja dom dla starców i kalek dla 300,niu, przerażająco zmalały. Po latach wy propagandy oraz popularyzowanie pięk-

- darzeń wojennych znalazło się Towa-jnego hasła Towarzystwa — Res Sacra 
rzystwo w trudnem położeniu, a w poło Miser — wśród najszerszych mas. 

wą, szpital dla dzieci „Anny-Marji" — żeniu tern zmuszone jest trwać po dzień ; Zdecydowano za pośrednictwem miej 
największy w Polsce, szpital dła umysło dzisiejszy. Nie dowodzi to przecież, iżby scowej prasy gorąco apelować do całe-

i go społeczeństwa łódzkiego, by, pojmu-
filha*' 
za.po*f^ 
Izie 

wlee*' 
y 

irmonl" 

S I 
MEJ 

i Dziwne pytanie. Zabójca jest to czło 
r 
który zabija. 

Ej A więc rzeźnik? ikeją Stary głupcze 
"'""Vii drugiego człowieka. 

c Ach tak... zatem wojownik. 
tj> Nie, człowiek, który zabija drugiego czło-

' vv czasie pokoju. 
L*"" Już wiem... Kat! 
5 Ależ nie. Człowiek, którfy zabija dru-

, 0 człowieka w jego własnym domu. 
> No, teraz już rozumiem. Lekarz! 

1 PT, R. zamierzał wyprowadzić sią z Łodzi 
; talncgo z małych miast prowincjonalnych, 
t Hił sią wiąe do delegata Związku lekarskic-
i V i e m mieście, prosząc o odpowiednie in - ' 
V j e . 

Odpowiedź brzmiała krótkoi ! 
Lekarzy *manjy ^dpayi, przyślijcie 

.osób obojga płci, otrzymujących pełne 
. i 11. w*,„ utrzymanie i opiekę materialną i ducho 
Jest to człowiek, który . u _ 1 ^ ^ ' 1 . ' v . Anmr.MnrH" -

AJ RR\£P&nJt/ćtoUs... 

PASTA DO Z E B 0 W I WODA PO U S T - — 

r. ,«t 
vstajr. jM 

o t j l 

z 

~M 

iii 
f r a n e k 
y s l ó ^ J 

lvoie^W w*rt. >l 
eprow-

Ow, 

^ v» jednej z odludnych ulic Łodzi do samot-
ntl ''ącej młodej kobiety podchodzi lowelas i 

!'Jląc kapelusza, śmiało bierze ją pod rękę 

a dziecki 

jąc rolę, spełnianą przez Towarzystwo 
w życiu Łodzi, żywsze objawiało zainte 
resowanie niem drogą gremialnego za­
pisywania się na członków Towarzy­
stwa. 

Biorąc pod uwagę, że roczna składka 
członkowska wynosi zaledwie 12 zło­
tych, a więc 1 złoty miesięcznie, Łódź 
z ludnością przeszło 600-tysięczną zdol­
na jest mimo wszystko stworzyć fundusz 
który ułatwiłby Towarzystwu rozwinie 
cie jego agend. 

Niewątpliwie pierwszy apel Łódzkrt^ 
go Chrześcijańskiego Towarzystwa De-

Noworodek został wydobyty z dołu kloacznego I J S ^ & W 
Na tern miejscu podajemy bardzo : Rzecz działa się jedenastego paź- i złoży grosz przeznaczony na wielkie 

często sprawozdania z rozpraw, wyto-1 dziernika. Oskarżona wybiegła z ubi- dzieło miłosierdzia. 

ł „ in • l.-nnli nnrlwrtrznwei . illż wolna od płodu. • • • • ^ ^ • • • • • • • • ^ • • ^ • • • • s i W H B B i 
Mi, kapelusza, śmiało bierze j , pod rąk, « ^ P " i t S ' ̂ V^^ZO^Ż wolna od płodu 

, V z e F i o n a bez słowa, wymierz, n.trątowł f ^ ^ e c T Rzadziej znacz- Zauważył ją jednak dozorca, wydobył 
''hly policzek, 

Jakżeż pani moie mnie bić? — wola 
Przecież my sią wcale nie znamy... 

podrzuciły swe dzieci- Rzadziej znacz- Zauważył ją jednak dozorca. w y a o ^ M l | a c 7 ronnrtor 1*ntl\t\VU1k\ 
nie zdarza się, że oskarżone odpowiada-'dziecko i SKIEROWAŁ na Marzec iiwage.\ftQSl l e p O l i e i Zd i lOtOWai 
ją za zabójstwo swych dzieci - niemów- 1 policji. Dziecko zostało skierowane do 

•kai»«j,Ł|» 
lnopo"if 
we * 

nu 

N»wT 
0rX"! 

ŁM 

io mi 

ikrt.). 
:ny. 

of* 1  

' °tn Rockefeller ma trzyletniego wnuczka, 
t j ^ Czy wiecie państwo — opowiada goś : 

> że ten brzdąc już potrafi liczyć? 
^ Niemożliwe! 
^ No pokaż, Jimmy, co umiesŁ-
"ulec zaczyna liczyć: 

'eden miljon, dwa miljony, trzy miljony... 
^ %OOOOO0OOQOOOOQOOOQOOOOOOOO 

^any w sądownic(w e 
w Sądzie Grodzkim w Łodzi miano-
tiu zostali dekretem Pana Prezydenta 
Djjjtypospolitej sędziowie pp. Kazj-

l l Radomski i Władysław Sławiński. 
^fzŁ \dzeniem p. prezesa sądu okrę-
ąjffo w Łodzi sędzia Mieczysław 
fy'1'nowski mianowany został drugim 

^ Sądu Grodzkiego w Kutnie. 
%.°tychczasowy asesor sądowy p. N. 
SalOrt P e m ' a - c y obowiązki w Sądzie 
% ,>kim w Kutnie, przeniesiony został 
^ r

e ^nego z rejonów śledczych Sądu 
- o w e g o w Łodzi. 
Idziemu handlowemu Władysławo-

fy^umgartenowi udzielono urlopu 
lotnego do dnia 1 listopada r. b. 

PODZIĘKOWANIE. 
W^i te t Organizacyjny Okręgu Łódz-
"iltff Ligi Drogowej przy Związku Tech 
'u Rzeczypospolitej Polskiej Oddzia 
d?je)Wzkiego tą drogą składa gorące po-
Uisr°wanie Jego Excellencii Księdzu 
d?jJ?Powi Łódzkiemu Doktorowi Wło-
W l e r z o w i Jasińskiemu i Jaśnie Wiel-
dr0 ''pmu Panu Wojewodzie Alcksan-
"•V 1 ^auke - Nowakowi za łaskawe 
Oijj^ie protektoratu nad Łódzkim 
' IL^-M Ligi Drogowej. 

'"het Orpanizacyjn" l igi Drogowej 
Okręg Łódzki 

ją Za zaDOJSIWO swycn Uitieci - m c i n u w - w . f * ? T 7 S^"l>TlI7i7*«nJ»lii««.ri Franciszek Kwieciński, zam, pizy ul. Placo-
ląt przeważnie. Nie było jednak na dy-; żłobka miejskiego. Po kilku goazinacn w e j ^ w u b i k a c j i t e g c d o m u z a d a ł g p b i e U i v k a 

e t i n e i p kilku cnnaimniei lat S p r a w y ta-' noworodek Zmarł. 'ciosów nożem w ortach. Stan denata, który 
k IP iak w c z o r S a matka zl Lekarze nie stwierdzili, by śmierć na zdobył sią na t.n tomy czyn z n C dz y , jest 
p r o c e - ! S S i o , X dziecko,»stąpiła bezpośrednio wskutek uduszenia, w nieczystościach. 

Oskarżona tłumaczyła się, ż e 
wiedziała co sie z nią dzieje, gdy 

już je zabijała. 
Za takie właśnie przestępstwo odpo­

wiadała wczoraj przed sądem okręgo­
wym 23-letnia Marianna Marzec, nieza­
mężna, przechodząca już nie pierwszy 
zresztą poród w swem życiu. 

Marcówna postanowiła się pozbyć 
dziecka odrazu, w chwili jego przyjścia 
na świat. Gdy tedy poczuła bóle poro­
dowe—poszła do ustępu na posesji przy , 
ul. Mielczarskiego 7 i tam tak rodziła, rjanna Marzec skazana została na rok 
by płód wpadł wprost pod sedes! • • i 6 miesięcy więzienia- (g). 

C z e r w o n y k u r szaleje 

»* 

Wzięty bóle porodowe i że cała sprawa 
była dziełem fatalnego zbiegu okolicz­
ności. 

Sąd nie uznał tych wyjaśnień oskar­
żonej, tembardziej, że był to nie pierw­
szy jej poród i że zatem miała w tej 
dziedzinie pewne doświadczenie. Ma 

Michał Studn'1'trsk ze wsi Rzepki, pow. łódz-
. kiego, wypadł wczoraj ua ul. Pabjankkie; z 
Id tramwaju i dozna! ciężkich okaleczeń głowy. 

we wsiach okręgu łódzkiego 
sztuk nierogacizny i kilkanaście 

ifilL1 15-16 kwietnia zatrzymuje się p. 
Cm ^ J eny w Łodzi, celem wprawiani; SM 

Kani 
a sztu 

s z t u k 

** * 
Na ul. Nowowiejskiej. ,>rzy S'nrym Rynku, 

zasłabła z głodu 49-lctnia An !ela Maciaszek, 
bezdomna, Która lekarz pogotowia um-eicit w 
szpitalu zapasowyii>. 

• * 
Na podwórzu ul. Nowej 31 znaleźli przechod­

nie trzytygodniowego noworodka, który skiero­
wany został do miejskiego domu wychowczego. 

** 
* 

Tobjasz Najdę, zamieszkały w Zelowie, za­
meldował, że w czasie podróiy z Łodzi do Ze­
lowa, w autobusie nieznany sprawca wykradł 
mu z kieszeni portfel, zawierający 670 zł. w go­
tówce, oraz weksle na kilka tysiący złotych. 

Do mieszkania Stanisława Zelmana, przy ul. 
Magistrackiej Zl dostali sią złodzieje i skradli 
rzeczy wartości 500 zł. 

Do mieszkania Komorowskiego Władysława 
przy ul. Tokarzewskiego 24 włamali się w cza-l nunuwwiv.v przy Ul. 1 OKarzewSKiego mamon p,v " «.-" 

drobiu O r a z dom mieszkalny i O b o r ę , sie nieobecności domowników nieznani sprawcy 
sąsiad jej - Józef Sochacki — c z ę ś ć :. skradli rzeczy wartości zł domu mieszkalnego i oborę z inwenta-

Na strych domu przy ul, Solnej 8 włamali sią 
u u w u ....v»«.»»*....~o- * - - I złodzieje i skradli susząca się bieliznę należąca 
rzem i w r e S Z C i e Franciszek Frydrych, d 0 Chany Kalinan. Poszkodowana obliczyła swe 
dachy nad swym domem i nad oborą.; straty na 680 zł. 
Straty wynoszą około 5 tysięcy zło­
tych. 

Ponadto paliło się w ciągu dwuch 
ostatnich dni we wsi Joasin u Józefa ( / • ^ " „ ' " t e " , , ^ 1 ^ r

R

t

y n u k % \' S , M c k l a 

v T , , . j « i i (Limanowskiego 37), B. Głuchowskiego (Naru-
NowakowskiegO, gdzie S t r a t y W y n O S Z ą łowicza 6), Sł, Hamburga i S-ki (Główna 50), 
5 tys. z łotych (spłonęła duża Obora Z L. Pawłowskiego (Piotrkowska 307). A. Piotrpw-
z a p a s a m i ) , w e wsi Luboniek u Wlady- s k i e « ° (Pomorska 91). 
sława Górskiego, w e wsi Dulisławice, J U T R 0 p R E M < J E R A s z o p k i 
U Władys ława Guzielaka (spłonęły trzy Pierwsza szopka bridżowa, wystawiona w 
kl'OWy i dwa konie), W e WSi Doiliesęki j<lubie towarzyskim przy Syndykacie Dzienni-
u Tadeusza Jakóbczaka i w kolonji Su- : 2 ^ L ^ m « J t e i l 2 .f B ł

 C' 1'P Y 1A  S I C  

,. . . . . . , . T , powodzeniem, zeszła wczoraj z aiisza. Po dwu-
llSZewiCe U AntOniCgO DęblSkiegO^ ŁąCZ dniowej przerwie, apowodowanej pr«ygotowa-

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
(St 

oczu wedle natury. (Patrz ogłoszenie). 

Po wsiach w naszem wojewódz­
twie w dalszym ciągu szaleją pożary, 
wyrządzając wielkie szkody rolnikom 
i pozbawiając liczne rodziny dachu 
nad głową. 

We wsi Dobrów wybuchł n o c y 
wczorajszej gwałtowny pożar, który 
rozszerzał się tak szybko, że gdy p r z y ­
były straże z okolicznych wiosek, już 
paliły się trzy sąsiadujące z sobą za­
grody. Ratunek tych trzech objektów 
był już spóźniony. Ogień strawił całe 
obejście Jana Bryla, część domu i wszy 
stkie budynki gospodarcze Piotra Gra-
lińskiego i wreszcie stodołę, oborę z in­
wentarzem ż y w y m i narzędziami, na­
leżące do Józefa Łapińskiego. Straty 
wynoszą łącznic około 15 tys. złotych.)liszewice u Antoniego u ę o i s K i e g o . I ^ c z dniowej 
Przyczyna pożaru nie została ustalona nie straty w tych kilku pożarach, sto- niami do nowego'programu, futroT w'plajek, dn. 
I w tej sprawie prowadzi dochodzenie sunkowo mniej groźnych, przekraczają , 2 . b m - 0 &?IZ- ]9'.ei w"" 2 - odbędzie się pre-
nn<*rernnek n o l i r i i i 10 fwcłArW -ylntirrh ' , mjera nowej szopki p. n. „Bridżoman|a pióra posterunek puilCJI. | 10 t y S l L C y Z ł O t y C h . I m p a 8 a , p a s a i Szpasa. Marjonetki _ arŁ-mal. 

Również trzy sąsiednie zagrody spło-. We wszystkich wypadkach władze Wincentego Braunera. 
nęły częściowo lub całkowicie we wsi' prowadzą dochodzenie celem ustalenia w n o w y m programie przesunie się przed 
Bierzwienna, gdzie Marjanna Marków-j przyczyn pożaru, (g) ^t6S^^,T^ 1&tS^ * 
ska straciła w ogniu dwie krowy, ki lku I k • 
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Frank szwajcarski 
i f l o r e n h o l e n d e r s k i 

Po dewaluacji belgi — zaintereso­
wanie skoncentrowało się dokoła dwuch 
dalszych walurt bloku złotego. 

Oba kraje — Szwajcaria i Holandja 
mają bardzo poważne zapasy złota. 
Mogłyby się oprzeć naciskowi spekula­
cji dość długo. 

Dlaczego jednak ich wierność pary­
tetowi budzi wątpliwości? Przede­
wszystkiem dlatego, że koncepcja Ges-
sePa międzynarodowej waluty złotej o 
obniżonym parytecie się upowszechnia. 
Ucieczka Belgji z obozu, który sama 
utworzyła zrobiła bezsprzecznie silne 
wrażenie. Sceptycyzm, o ile chodzi o 
solenne zapewnienie wzrósł po kilku 
ostatnich doświadczeniach dewaluacyj­
nych. Poza tern specjalnie — Holandja 
i Szwajcarja nie przeżyły (jak np. Fran 
cja) katastrofalnych rozmiarów depre­
cjacji pieniądza w okresie- wojennym, 
względnie bezpośrednio po wojnie: ten 
hamulec natury psychologicznej nie 
działa więc w obu tych krajach. Wresz 
cie zła sytuacja gospodarcza w całym 
świecie nastraja ludzi do szukania no­
wych, chociażby ryzykownych, roz« 
wlązari. 

Z drugiej strony jednak — należy 
pamiętać o poważnej różnicy między 
Belgją z jednej a Szwacarją i Holandja 
z drugiej strony. Belgja jest wprawdzie 
dużym organizmem gospodarczym o 
rozbudowanym przemyśle, nie odgry­
wa Jednak roli Jako centrum pieniężne. 
W przeciwieństwie do tego — Szwaj­
caria i Holandia od czasu wojny stały 
się wtelkieml ośrodkami handlu kapita­
łem pieniężnym zarażeni jego wielkie-
ffll przechowalniami. O ile Anglja mo­
gła liczyć, że — ze względu na jej wie­
kowe tradycje wybaczą Jej szybko 
„zdradę" parytetu — o tyle trudniej 
będzie naprawiać sobie bankierską re­
putację Szwajcarjl i Holandji. 

Wydaje się nam, że ten moment od­
grywa poważną rolę w obronie pary-
tetu szwajcarskiego franka I holender­
skiego florena, pozwalając dawać wię­
cej wiary zapewnieniom rządów obu 
tych krajów. 

6 miljonów bel bawełny na składać 
rządowych w St. Zjednoczonych. - Rząd waszyngtoński nie *1 
puści Jej na rynek, dopóki ceoa nie wzrośnie do 12 centów za 1 

Tymczasem podaż wzrasta, konsumcja maleje 
Na runku bawełny nowojorskiej w zamierza rezerw tych rzucić na rynek, czył, że w r. 1935 polityka rządu w «Ł 

o s t i t a b n ^ y ^ nadal Zresztą rzucenie na rynek 6 miljonów , względzie nie zostanie z m i e n i o n a , ^ a l n e f A niewyjaśniona, cen? jednakże ulegały bel po cenie stosunkowo niskiej narazić , ujawnił jedynie sumy p r e l m i m o ^ (V • 
minimalnym tylko wahaniom. Niewyraź- mogłoby rząd na ogromne straty. Z dru- przez rząd na te pożyczki. ^mbn, 
na sytuacja polega przedewszystkiem na giej strony wskazuje się, że rząd bezpo-j Poza kwestją pożyczki 12-cciu",; 

teystkie 
_j Zainter 

I "lesc rot 

We.ra>ą WF 

P zatriu 
., Minować 
W^osunko 
publiczni 
•L^cili się 

tern, że jeszcze w chwili obecnej nie wia- średnio zainteresowany w sprzedaży ' silnie" interesu]e"sferv" bawełn i -me a w z 

domo jakie stanowisko zajmie rząd Sta- surowca bawełnianego, po cenach na p o - 1 domość że senat amervkmis I z a i^-•4^ le raa t F 

nów Zjednoczonych w stosunku do re-'złomie 12 centów za 1 lb. będzie dążył ' w p ^ 
zerw bawełny, jakie posiada, oraz w ja- wszelkieml sposobami do podniesienia ' w ? t a która fuż ód r o k ! 1 5 2 6 K t co 4 " J a k p 

ki sposób ustosunkuje się do kontroli obecnych cen bawełny. Jeżeli pogląd w ^ n * £ 2 r ó ż a n a l! ™ 
produkcji w roku bieżącym. I ten jest słuszny, należałoby w najbliż ' " . " " m a z a n a , ma po\/ 

i c z n y 

; ;;:\ znacz 
Inwest w , wpływ na kształtowanie się cen, l ^ j n " ™ " , obecnie n * M ^ oko- szym czasie spodziewać się zwyżki cen W u bawełny Jak się okazuje sM ^ ^ c 

ło 6 miljonów bel bawełny, którą nabył bawełny amerykańskiej. bawełniane, obawiając sic w M j Jków, p r z 
po cenić 12 centów za 1 lb. Zdaniem sfer Jeżeli chodzi o kwestję czy i w roku z m l a n n a rynku, w z w . ą z k u z w pro w . w r ( 

miarodajnych rząd amerykański ma bieżącym rząd będzie udzielał takich dżemem premji eksportovvyc i, % Q w a d z 

dość siły, by przeczekać póki bawełna samych pożyczek, to ostatnio sekre arz w ostatnim tygodniu wyzbywać s- ; | Ł, d o Ł l l M t a ^ ^ n l J generalny Urzędu Rolniczego ^ " i ™ ^ i & najba 

Kurs funta dochodzi do 26 zł. 
Z n i ż k o w a t e n d e n c j a d l a p o ż y c z k i s t a b i l i z a c y j n e ! 

przyczyna oraz krach walutowy w U* 
gjl 1 niewyraźna sytuacja polityczna ™ L 
Europie, była zdaniem sfer z a i n t e r c s m ^ ^ " | 
wanych, głównym czynniki 

Dzień wczorajszy przyniósł pono­
wną zwyżkę funta, który zyskał około 
20' punktów. Giełda warszawska noto­
wała go po 25.81, na rynku zaś łódz­
kim dokonywano obrotów d o kursie 
od 26.00 w żądaniu do 25.80 w płaceniu. 
Bank Polski płacił 25.45. 

Nieco mocniejsza tendencja zaryso­
wała się również dla dolara, który na 
giełdzie warszawskiej zwyżkował o 
jedną ósmą punkta do 5.31 i iedna ósma 
(kabel). W prjżaglełdowych obrotach 
łódzkich kurs się nie zmienił i dolar no 
towany był nadal w granicach 5.29 w 
sprzedaży i 5.27 w kupnie. Nie zmienił 

również ceny dolara Bank Polski, ku- „,.,,„ 
pując drobne odcinki po 5.26. większe g ł y m ™ g i e , d f j w Llven o.lu. 
po 5.27 i czeki po 5.29. | R z * d amerykański w dalszym Z ( 

'poważnie się niepokoi dysproporcja I 
- 9 . 0 5 . Za markę niemiecką f^ZZftl  a m ^ 7 I L M 

ł a popytem. Jak wiadomo, konsumcja * 

I wpłynął na spadek cen w tygodniu ",J 

j&5V8.lu .n 

'poważnie się niepokoi dysproporcja f J^inionY 
Dolar złoty utrzymywał sie na p o - - L t ^ « . i -erykat iskiej ^4} d o k o n y 

, i ladomo, konsumcja Sflość inv 
żądano 2.00, płacono 1.99. ' wełny amerykańskiej spada zarówno Ao d l a p l 

Na .rynku papierów tendencia była k a c h z a g r a n i c z n y c h i J a k j w c w i i P ^ ó w pa 
utrzymana- z wyjątkiem poż. stabillza- „ y p r z y c z e m s p o ź y c i e jej w St. Wv >ia gosp 
cyjnej, która wykazała p ? " ° w n y s , p a " ' noczonych będzie nadal malało w tm jSrdzić. : 
dek do 64.00 w sprzedaży i 63.n0 w kup k „ z p r o j e k t e i n ograniczenia prodt*', JStycyi 1 

" ^ T l P £ p i e r y * notowano:, dolarówka przędzalnicze!. Na pierwszy plan wtjS* wypa 
-53.50, poż. budowlana 46.00 *- wa się natomiast obecnie bawełna c i f S r a j ju 

tyczna, której zbyt w r. ub. pr*«*m. \ \ że 
szył produkcję, czyli, że cześć zapotr^ PIANYCH 

cjc pul 
'liejszyr 

w 

54.50 
45.00, 5 proc. L. Z. m. Łodzi za r 
52.75—52.25 

1933 

0 „amnestję" dla płatników, 
k t ó r z y n i e z ł o ż y l i z e z n a ń o d o c h o d z i e d o 1 m a r c a 

W roku bieżącym po raz pierwszy 11 marca. 

V Poza ogólnemi problemami waluto-
weml — sytuacja florena I franka szwaj 
carskiego Jest dla naszego rynku pie­
niężnego interesująca ze względu na 
kurs pożyczki stabilizacyjnej, na nim 
opartej. Wydaje się, że bezpośrednie 
obawy o kurs tego papieru nie są uza­
sadnione z powodów, które wyłusz-
czyliśmy wyżej. Poza tern mało praw-
depodobnem jest, aby, w najgorszym 
wypadku oba kraje równocześnie od­
stąpiły od parytetu. O reputacji papieru 
tego zagranicą świadczy fakt, że pomi­
mo intensywnego skupu jego w kraju 
— połowa ogólne] emisji znajduje się 
jeszcze zagranicą: wynika to z obli­
czeń ministerstwa skarbu, opartych na 
sumie przedkładanych do zapłaty ku­
ponów w Polsce i zagranicą. 

Dr. A. Z. 

„Wierność walucie złotej" 
„L'lnformation" donosi: Spotkanie kie 

równików banków emisyjnych z okazji 
obrad rady Banku Wypłat Międzynaro­
dowych w Bazylei dało okazję do po­
żytecznej wymiany poglądów, co po­
zwoliło przedstawicielom Holandji i 
Szwajcarjl potwierdzić swoją politykę 
wierności walucie złotej. 

Specjalny korespondent „L/Informa-
tion" z Bazylei optymistycznie przedsta­
wia zebranie rady Banku Wypłat Mię­
dzynarodowych, stwierdzając, że naji­
stotniejszą częścią narad było poufne 

zebranie w niedzielę rano przedstawicie­
li państw bloku złotego (korespondent 
nie podaje, kto mianowicie brał udział 
w tern zebraniu). Na zebraniu tern po­

twierdzono raz jeszcze zdecydowaną 
wolę obrony florena i franka szwajcar­
skiego wobec ataków, które uznano jed-

bowanla musiała być pokryta z zapafl 
Pomimo jednak tych nicsprzyM 

cych dla bawełny amerykańskiej, 
runków, niektórzy przedstawiciele 
dlu bawełnianego przewidują obcc , l!j 

i wzrost wywozu surowca amerykan-*!) 

£ r J S m . R S I W ° r f o k i a r b u P " e d l u * y * ° | Ponieważ zaniedbanie takie pociąga g 0 '
 c h^  z }*B°™8k<k, że cena Vj 

terminu składania zeznań o dochodzie, za sobą przykre konsekwencje oreanl p o ostatnim krachu kształtuje ^ * 
1 m S a f l m % " o w . y c l i Przepisów zacje gospodarcze^posta^wfły "Jatą P o n i * c ' , c e n , l y e > n y e g 2 0 ł v c z " e Ł " 
1 marca, jako prekluzyjny dzień p r z y - ! p i ć do min. skarbu z prośba o o ^ l S -  m m m K t m — l i m »»m fiff 
mowama zgłoszeń i wpłacania zaliczek, i nie „amnestii" dlâ  tvch nłatnlkńw nS 
Płatnicy, podlegający opodatkowaniu \ datku SSL^I^ylSi 6^ 

zeznań do 1 marca, natomiast zwrócili 
się do władz skarbowych w terminie 
do 1 maja. 

od dochodu, przyzwyczajeni do składa­
nia zeznań w terminie do 1 maja, w 
poważnej części nie złożyli zeznań do 

Nr. 25-
ULGI I ZNIŻKI ZAGRANICA W PRZEJE^' 

NA TARGI POZNAŃSKIE 
Szereg zagranicznych państw udzieli! ^''jj 

"a przejazd zwiedzaiących na Tarci P 0*„ti 

F 
% > l e ż 

TEJ»afbai 
W 'POMNI *̂ą8adr 

Do a 

^ Tarnik 
"on W 

4 K *n 
Jdzie i 

!*ii*ilu 15 
i-'- Odbc 

skie. Zniżki kolejowe wynoszą od 25 do 33 N i Jth^mana 
W obydwie strony. Zniżki ao«*a»" "<w c  

przez Austrie, Bułgarie, Czecho 
ię, Jugosławie, Łotwę, Niemcy . 
zatem takie same zniżki udzieliły linjc o".?. 

nstaly ud7ic> g,^ 
stowację. r- |V| "IK1 Się i 
i Rumunię- | f \ i 2 Si 

we, łączące Londyn z Odynia i Gd.r 
Austriackie Linie Okrętowe na Dunaju, r-f̂ l 

Obecnie Związek Izb Przemysłowo-
Handlowych przesłał do ministerstwa 
skarbu projekt tabeli opłat, która zda­
niem sfer gospodarczych, byłaby bar­
dziej sprawiedliwa: przy należnościach wie terminu płatności, a nie, jak dotych 
do 100 zł. oplata wynosi 50 gr„ od 1001 czas, dopiero po 14 dniach. 

Straty eksporterów polskich 
n a k u r s i e w a l u t z a g r a n i c z n y c h p o d c i n a j ą n a s z w y w ó z 

Na odbytem ostatnio zebraniu Zarżą- j nawet walut świata stawiają pod zna-
du Koła Kupców Handlu Zagranicznego ^ l e m zapytania pracę polskich ekspor-

Racjonalizacja opłat za upomnienia 
P r o j e k t Z w . I z b P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w y c h 

Rozporządzeniem Rady. Ministrów!do .500 zł. — 1 zł., od 500 do 2.500 z ł . ! s k i e Linie między Jaffa i Kertltancn,T?um^| 
opłata za upomnienia, rozsyłane przez należności opłata za upomnienie miała-' miedzy haifą. Beyrouthem, Aleksandria. >,ptł 
władze egzekucyjne, została ustalona by wynosić zł. 2.50, od 2.500 do 10.000

 l s S°f n

A'I""sja

anci E M & t f 
w wysokośc i 50 gr, przy ściąganiu na- - 5 zł„ przy należnościach ponad 10.000 |TŁem ^ Ą 
leżnoścl, nie przekraczającej zł. 1.50. z ł . — 10 zl. | Gdynia—Ameryka między Halfa i KOI ' 1 ' 
Przy ściąganiu większych należności' Związek Izb zwraca uwagę, że Wreszcie Linie Szwedzkie z Stocklmlim' !0i 
opłaty te wynoszą O WIELE Więcej. zmniejszenie Wpływów j&kie pociągnie ( Oprócz powyższych zniżek również wjLŁ 

za sobą projektowana zmiana, zostanie . ..Lot'' I Deutsche Lufthansa udzie la , L b » « M M „C . . ,L W-łArp f"^00- zniżki, Mm sterstwo Komun kac i w , 
w y r ó w n a n e przez nową ustawę, które, s c e M d o s t „ 0 z n i ż k d l a p r z v i c Z ( | , i y c i . * 

WSkaZUJe, Że Odsetki za z w ł o k ę będą granicy od 23 kwietnia do 6 maja 1935 ti 
Uczone już od następnego dnia po upły-. Wszystkie te zniżki sn osiągalna pwfi 

kup w Konsulatach Polskich zagranica '*!, 
macll Targów Poznańskich, która upnwazn-u kcy^ ; 
bezpłatnej wizy, zniżek kolejowych I 'N,P;V$F| wh!;itiołnn 

przy Stowarzyszeniu Kupców Polskich, 
W związku z aktualną sprawą kredytów 
eksportowych postawiono zwrócić uwa­
gę odpoiedntch instytucyj kredytowych 
na konieczność dania eksporterom tnoż 

terów i narażają Ich na poważne straty. 
Celem stworzenia trwalszych pod­

staw dla kalkulacji koniecznem jest u-
tworzenle wzorem państw zagranicz­
nych systemu, zabezpieczającego eks 

yzyka kursowego na portera przed stratami, powodowaneml 
nosci pourywa. różnicą kursów walut zagranicznych. 

Jednocześnie uznano za celowe przedło­
żenie odpowiednim czynnikom sprawy 
obniżenia wysokości odsetek przy &y-r«-rr'r;x: f T ' « V O I A W 
skoncic weksli zagranicznych, oraż u- w dmu 27 kwietnia r.b.. wyp iąć ^ 

zarządzeń, jakie.zostały powzięte przez ^stępnlcnla eksporterom kredytów remidenty za rok 1934 w wysokosu I 

termin, zaobserwowane bowiem ostatnio 
ciągle wahania kursu najpoważniejszych 

' nomyślnie nletylko za nteusprawidellwio 
! ne, lecz za całkiem bezskuteczne wobec 

bezpłatnego wstępu na aTrgi oraz tych ^jjiii1 

kich ulg I zniżek w Poznaniu, jakie p r z e d e 
Karta Uczestnictwa w Polsce, a miano*. * 
20 proc zniżki w hotelach, 10 proc znlz.K',()' 
restauracjach, 25 proc. zniżki w operze 1

 #-t-
trach, 30 proc. zniżki na Imprezy »P 0 ' 
40 proc zniżki w tramwajach. 

—y 

7 p r o c . d y w i d e n d 
„I. G. Farfcen'wk '5'rx" ^ 

Donoszą z Frankfurtu, źe rada n ^ 
zorcza znanego niemieckiego kćr>cfjfj« 
chemicznego I . O . Farbenindf 5 ^ 
uchwaliła zapiaponować walnertiW 
raniu akcjonariuszy, które odbędziJ^|< 

^ dn 
Kc 

I 

^ H *'t FII 
i> dniu

 1 « 

I W 

zainteresowane banki. bursowych. 
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\s?e kapitały powołane do pracy gospodarczej.—Niezaspokojone potrzeby. 
Probiem zatrudnenia bezrobotnych. - Przywileje nowej pożycz^ 

pieniężna. 

1 Ib'N?rnfatrudmen"? ,W
 f r 2 c m y s ł e - ^ Y j zasobów tinatisowycn nie rozar 

K i," S ' ę ' , ? Z 7 P ^ Y s k - j n i e pomniejszać efektów gospodarczych, pieniężnym papier wybitnie płynny, 
t^osunkowmą się do zagadnienia ro ; — A z jakich źródeł powinny popły P - A Jakie powodzenie można rok !,. « tfWSn •nV?' p r z ef t a

r f
w i c i* l e

 P. r a sY .nąć środki na finansowanie inwestycyj? wać nowej pożyczce na rynku? 
ma K r 7 w i a

n w C , Z C p n C K ° fY pT ' , ~ J e ś H ° h 0 d z i t e r a z 0 o ś r o d k i n a ~ Ryn A Polski najchętniej absor-
U ^ J S T T A n J T W V K - \ - , 1 f i n a n s * ° w a n i e inwestycyj publicznych, buje pożyczki premjowe. Dowodem te-

Ka T' A n d r Z C , , a • Wierzbickiego z .jo wpłynąć one mogą z dwuch źródeł: z go są kursy dotychczas emitowanych 
N J T H H L ^ T T Z

 51 V a T r ° £ u d

?
e t u i

.
z k r e d

Y
t u długoterminowego, premjówek, które bądź oscylują koło c c , l l 0 K y

 • 1 , 1 C « 0 8 P ° d a ; « e « 0 2 n a Ponieważ budżet nasz jest obecnie niez - nominału, bądź też - jak przy pożycz-UilC *rl> tem,Y P ^ v Z U U - Z T n w * ? d m . e n i c m | m i e r n i e ograniczony, tem większe zna- ' ce inwestycyjnej, - przekraczają nomi-z a , u ,*JCf? P o 2 " y c z l V , Inwestycyjne,, z ; „ e n i e posiada to drugie źródło. Nowa 'na ł bardzo poważnie. Nowa pożyczka 
, | , - | jl finansowane będą te roboty. | Pożyczka Inwestycyjna jest pożyczką i jest pod tym względem szczególnie a-

iiugoterminową i wskutek tego odjpo-j trakcyjna, daje bowiem szanse dużych 

Warszawa, 10 kwietnia. ' 
Na dzi«iejszem zebraniu giełdy walutowo -

dewizowe]; w Warszawie przeważała tendencja 
mocniejsza. Obroty w dziale dewiz pozostawa­
ły na poziomie dnia poprzedniego. Notowano: 
Amsterdam 357-25 (—90), Berlin 213.30 ( - 2 0 ) , 
Bruksela 90 ( - 5 ) , Helsingfors 11.15 (—5), Med-

U3CIII ŁWUUUH « . m u w w c i u w m i i dan 44.20 (+5) , Iondyn 25.81 ( + 1 7 ) , Nowy 
* ł o m ' - ! o r ' { 5 ' 3 1 ' Przekaz telegraficzny na Nowy Jork 

Wteystkie gałęzie życia gospodar- dróg. Potrzeb takich istnieje oczywiś- dacyjnych w stosunku do dawnego w m i - g u ^ P f t J ^ 3.1.93,50 (—pół), Praga 22.10 
l ?° zainteresowane są w ożywieniu cie znacznie więcej, ale ponieważ nie ma pa produkcji i w życiu g o s p o d a r c z e m są > ( + st:ickholm 132.80 (-J-S0). Zurych 171-73 
^ekonomicznego kraju, jakie mogą 'my środków na zaspokojenie wszystkich dziedziny, gdzie istnieją kapitały wolne, I ( f o ) . W obrotach prywatnych: marka nie-
K ś ć roboty publiczne. Inwestycje : należy wybrać najpilniejsze i na nich się które znajdą w ^ ^ ^ ^ \ ^ L A C A " % G $ Z £ & J $ & 

V ^ \ i , ) ą wpływ przedewszystkiem na skoncentrować, aby przez rozpraszanie celowe zastosowanie, p o n i e w a ż n i t . i m . I ^z^ajcarslci 171.55. funt sterlingów 25.77, liry 
1 Ih zatrudnienia w przemyśle. Aby j zasobów finansowych nie rozdrabniać i ga wątpliwości, że będzie to na rynku | , : t a i s k ; c 4 3 7 5 d c l a r gotówkowy 5.30,75, dolar 

-t „ł„_ •_ . : - : — A ~r„i,tA,., rfocr,n/Jarr»vrri. n i o n i p ż n v m t>aoier wybitnie płynny. . { złoty 9.05, rubel zloty 4-65, rubel srebrny 1.70, 
1 bilon 878. Bank Polski płacił za banknoty dola-
j rowe 5 27. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym usposobienie 
' było przeważnie słabsze. Notowano: Bank Pol-
i ski 88 (—50), Ostrowieckie 18—19 (—200), Sta-
1 Kichowice 16.75—17 (—10), Haberbusch 47.25— 
47.50 (—250). 

PAPIERY PROCENTOWE. Również i w 
dziale papierów procentowych panowała ten­
dencja słabą, przy większych obrotach 7 p r o c 
stabilizacyjną I 5 proc. Warszawy nowenn. No­
towano: 3 prec. budowlana 45 (—25), 4 proc. 
premiowa dolarowa 53.25—53.50, 4 proc. inwe­
stycyjna zwykła 105 (—100), serjowa 107 
(—100), 5 proc. konwersyjna 6675—66.50 (—25) 
6 proc. doiarowa 76—77.50 ( + 5 0 ) , 7 proc. sta» 
bilizacyjna 64.13—63.63—64 (—138), w odcin­
kach po 500 dolarów 64.25—63.75—64, 8 proc. 
listy zastawne Przemysłu Polskiego funtowe 
87.50, 4 i pół 1. z. ziemskie 50.75—50.50 (—50), 
7 proc. 1,Z' ziemskie dolarowe 48.50—48.25 
(—25), 5 proc. Warszawy stare 69.25- 68.75 
(—125), 5 proc. Warszawy r. 1933 — 59—59.13 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczonajszem zebraniu giełdowem w Ło­

dzi notowano: dolary — sprzedaż 5.30, kupno 
5.29, poż. budowlana 45.50—45,0()i dolarówka — 
53.50—53.25, poż. inwestycyjna 109.00—108.00, 
poż. stabilizacyjna 65.00—64.50. Bank Polski — 
S9.00—88.50, 5proc 1 . 2 m l.ocbtł z.i rek K3J 
— 52.00—51.75. Tendencja utrzymana. 

poŵ SJ 
cen 

>'t co M J a k P a n D Y r e k t o r o c e n i a gospo-; długoterminową 
Cje znaczenie inwestycyj? 

wygranych o charakterze loteryjnym, a 
niezależnie od tego przewidziane są wy­
sokie premje przy amortyzacji pożyczki 
dochodzące do 30 proc. nominału w 
ostatniem" 5-leciu amortyzacji. 

p o w a d z o n e R • t N o w a P 0 Ż Y c z k a jest przytem częścio 
-NLM <\N „ ; „ „ ' „ „ : . ' . . S l ę t y c z Y sposobu przeprowadza- , wo pożyczką konwersyjna. Mianowicie 

' ~ £ * ™ F J G ^ - * ^ I ^ ^ W j r t y c y l Publicznych to jak już połowa subskrypcji może być uskutecz-
n min. skarbu w swojem | niona obligacjami Pożyczki Narodowej 

wiada najbardziej zdrowym zasadom 
"cen 'ic "inwestycje publiczne mogą być jgospodarki finansowej państwa, miano-
ije, sK'' ł | c7. n e z różnych punktów widzenia: , wicie, że inwestycje winny być dokony-
- i ę k s ^ to,Jule o d c e l u ' Jakiemu mają służyć, od |wane na kredyt długoterminowy. Ten 
wprotf' )>, , w - P r z Y których pomocy są finan- j moment chciałbym specjalnie podkreś-

/łic^itih? 6 i wreszcie od sposobu, w jaki są j Hć. 
ć się 
nŁn" iwhi8 najbardziej wskazane są te in 

' Dctócje publiczne, 
y w 

które odpowiadają 
v kjjWjszym potrzebom bądź państwo-

: y C / ,vs* & oądź potrzebom gospodarstwa na-
l , n , C ,M( i .V t fo . Potrzeby państwowe zna)du 
"'. . ^ N a z w budżecie. Część naszego 
' I l u : N y s ł u nastawiona jest specjalnie na 

P"odkreślii" 'p/min: skarbu' w swojem \ niona obligacjami P o z J c z k ! v c

N " 0 J ° W

z

C > 
ostatniem przemówieniu, poza stroną | W ten ^sposób część t ę ^ p o ł y « * l b j g g e 

ci 
orcją 
bawo 

imeja 

Ukajanie tych potrzeb, byt całego 
j*flu przedsiębiorstw przemysłowych, 
śniony jest od ciągłości inwesty-
'°konywanych z budżetów. Ale ta 

im °ść inwestycyj ma znaczenie nie-
-ówiio' J*o rii a p r z e m y S ł u , nietylko dla do-
cv> 'M.FRCTÓ-W państwa. Również z punktu wi 
St. / ' jj, ^?ia gospodarki państwowej trzeba 
W /y.'!;", ;>rdzić, że zahamowanie normalnych 
pn;;lt'". „.^Uycyj utrudnia tę gospodarkę, a w 
in ^^'^LjMyypadkach obniża wartość. i»-

, ' ^ ^ j już dokonanych. Zrozumiałem J r e* ^ H ^ M ' z c n a c i £ t ó^ o ś ^ w zaspakajaniu 
'aP°L^|N(?nycn potrzeb inwestycyjnych 
zapas | n,t,jVa należy położyć jak największy 
przy!*!* 

v ^ o . , , 
gospodarczą przyszłych robót, uwzględ 
niona ma być i ich strona społeczna, to 
znaczy danie zatrudnienia jaknajwięk-

szej ilości osób. 
— Jak Pan Dyrektor zapatruje się na 

finansową stronę nowej Pożyczki? 
— Została ona rozwiązana bardzo 

szczęśliwe. Przedewszystkiem jeśli cho 

;ena J?9 

mogła być zdjęta z rynku, co nietylko 
upłynnia kapitał osób subskrybujących, 
umieszczony w Pożyczce Nardowej, ale 
jednocześnie powiększa możliwości ob­
rotu obligacjami Pożyczki Narodowej 
wogóle. 

Jeśli do tego dodamy, że nowa Po­
życzka Inwestycyjna wyposażona jest szczęśliwie, frzedewszysiK-iei" eon 1 - J v " " " . . . .—- 7 -v . . ' r . f . , . 

dzi o wVsokóś-ć pożyczki. Pożyczka na w przywilej zwolnienia od podatków 1 
az i o wysoKosc p u ^ y " ^ ' » „ J „ „ i „ ł N R A , n rTvuni> s k ł a d a n i a lei obh-
roboty publiczne tylko wtedy może o 
siągnąć rezultat i gospodarczy i spo­
łeczny, gdy wciąga do obrotu kapitały 
dotychczas unieruchomione, nie zaś wó­
wczas, gdy stanowi tylko przeniesienie 
kapitałów już czynnych w produkcji na 
roboty publiczne. Dlatego też bardzo 
głęboka' jes t 'uwaga p.-ministra skarbu, 
że zdecydował się na ograniczenie sumy 
pożyczkowej. Byłoby wielkim błędem i 

, szłoby wyraźnie wbrew intencjom mi-
inistra skarbu, gdyby na pożyczkę po-

4 

i u 
33 N 

iniaira sn.aiuu, guyuy UA y 
1 j . , l e 2 a l e ż n i e od tego w gospodarstwie (szły kapitały, które już dziś podtrzymu 
5ycN istnieje ogrom niezaspokojo- ją obroty gospodarcze. Pożyczka powiń 
^'najbardziej prymitywnych potrzeb,} na natomiast przyciągnąć kapitały do-
OsPomnę tylko o powszechnie zna- jtychczasowe niezużytkowane. • 

ł a d n i e n i u budowy i utrzymania ' Jednakże wskutek procesów likwt-

, — 
opłat oraz przywilej składania jej obli 
gacyj na kaucje i wadja, że wreszcie sub 
skrybowana być może ratami, to należy 
dojść do wniosku, że warunki emisji tej 
pożyczki przedstawiają maximum możli 
wych atrakcyj. 

Jestem też zupełnie przekonany, że 
Pożyczka Inwestycyjna spotka się z 
całkowitem powodzeniem 

TRANZAKCJA NIERUCHOMOŚCIĄ 
WARTOŚCI 1 I PÓŁ MILJONA ZŁ. 

Jak się dowiadujemy, Tow. Aseku­
racyjne „Przyszłość" kupiło w War-

od hr. Albrechta Radziwiłła 

A k c e p t a c j a f u z j i 
B a n k u Angielsko-Polskiego z Ban­
kiem Handlowym w Warszawie 

Rada Banku Angielsko-Polskiego w 
Warszawie zwołała na dzień 30 kwietnia 
r. b. nadzwyczajne zgromadzenie akcjo­
nariuszy, dia powzięcia uchwały o po­
łączeniu Banku Angielsko-Polskiego z 
Bankiem Handlowym w Warszawie. 

Bank Angielsko-Polski przy współ­
udziale The British Overseas Bank Ltd 

,w Londynie z kapitałem akcyjnym 2 1 
[pół miljon. zł. W roku 1925 do Banku 
Angielsko-Polskiego weszła Spółka Han 
dlowa Cukrowni Związkowych w War-SZclWlC UU Ule A I U 1 t/^il ktl l\lłVJŁ.ł W Ulu I UJU WM V,U!IHM> III £atf W 1 il /. li 1 ' W JF Wli T» ¥ » Ul 

nieruchomość za cenę półtora miljona jszawie, która posiada w kapitale akcyj nyrh Banku około 2'5 udziału. 
1 i M M s B H i H s a s a r i i 

Do akt Nr. Km 636'V/1935 r. 
. OBWIESZCZENIE. 
}{ >rnik Sądu Orodzklego w Ło 
M p̂on WąsowskI, zamieszkały w 
? u', D f z y ul. Narutowicza Nr. 10, 
V5<lzie art. 602 K. P. C. ogłasza 

15 kwietnia 1935 r. o godzi 
,» K' odbędzie się licytacja publicz-

M' "-5 nr'rl' ^PrOrnoścI, należących do Lejbu-
d o _ i S s?iana, w jego lokalu w Łodzi, 

' u d 7 > , Sienkiewicza Nr. 13, składa-
icje, 
liuinię;.̂ ! Cii 

, z kredensu, zegara, kre-
2 szaf, oszacowanych na łą-

M"*M»I w d n i u licytacji w miejscu 
%. *'y, w czasie wyżej oznaczo 

dnia 1 kwietnia 1935 r. 
Komornik: 

( - ) LEON WASOWSKL_ 

Dr. m e d . 

Maria Gutman 
choroba dilccl 

Gdańska 26, t e l . 1 7 3 - 0 0 
ord. codz. 3.30—5.30 pp. 

MACĘ 

11 i c ?Ki!SH zł. 660.—, które można 
tid:ii]'"'j,cir| EPrj.-* \» A~I„ u^<,ł^pii w mipisen 

Irin. P/Sl 

rdamewj 

KoilsWl 
ktioliii"1(J 
: liii'-, 1 
dziel*!',! 
d i w y 
nych 1 , 
1935 r-

Uliczna" oefądaĆ "w dniu licytacji 

licą 

:i I m"^ 
•ch 

nianoJI 
. znlz^ff 
erze l ^ 

Do akt Nr. Km 96/35 r. 
j,.Kom„ OBWIESZCZENIE 
j '• C r n i k S s > d u Orodzklego w Ło-

ul \ , 1 4 " e o zamieszkały w Łodzi 
V* IŃ W ó ' c zansk ie i Nr. 91 na zasa-
\ ) \ W2 K.P .C. ogłasza, że w 

V t '6 kwietnia 1935 roku o godz. 
\,%H P r Z y U " C V ^ ° P e r m k a N f ' 
iK^Ho«z'e s ' e Publiczna licytacja 
l;[?W?cl a mianowicie: mebli, osza 
w''»hA n a 'aczną sumę zł. 1140 

•ada 4 

. i n d u ^ 

i 7 V T O C  

'iC" sprzedaży, w czasie wyżej 

dnia 25 marca 1935 r. 
Komornik: 

\ _ (—) LiPUNSIfll. 

Do akt Nr. Km 878/35 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sqdu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. 15-go zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej 132 na zasa^ 
dzie art- 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 18 kwietnia 1935.r. o godz. 10 
w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 17 
odbędzie się publiczna licytacja ru 
chomości, a mianowicie: 76 mtr. filcu 
35 mtr- sukna cylindrowego, 37 mtr 
sukna cylindrowego Nr. 24 a, 17 mtr 
sukna cylindrowego Nr. 24 a, 21 klg 
węży filcowych, oszacowanych na łą­
czną sumę zł. 8085.—, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo 
nym. 

Łódź, dnia 28 marca 1935 r. 
Komornik: 

( - ) W. TRZEBIATOWSKI. 
Sprawa Stefana Pawlaka, p-ko fir­

mie „Ludwik LUdert S-cy". 

O K R Ą G Ł Ą , c ienk i ) I s m a c z n ą po C E N A C H K O N ­
K U R E N C Y J N Y C H poleca znana z roku ubiegłego 

Grupa Zjednoczonych Piekarzy 
j Ś r ó d m i e j s k a 7, t e l e f . 1 3 7 - 0 2 I 1 5 8 - 7 2 

OOOOOOOOOeXXX300CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXJOOCX)OCXXXX» 
NM M fT*B7 t t iaSłunowa-Peisachowa codziennie świeżą i mąkę ma-
UW/A^frBgi cową znaną ze swej dobroci poleca po cenie konkuroncyjnej 

H Il lIRINRCDRB P i o t r k o w s k a 3 8 , tel. 143-82, oraz 
. W b U l l t J & l l U n , m a k a r o n i k i w wielkim wyborze. 

M A C A I M A . K A znajduje się w llrmowem opakowaniu 
3G<X>rXXXXX>OOOC»OC<!OOOOOOC 

1 , Dr . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

Z A D Z I E U I I C Z 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, gardła I krta... 
Łódź, ul. Piotrkowska 164 

t«L 128-26 
przyjmuje od 4 do 8 wlecz. 

DR. MED. 

In 
AKUSZER-G9NEKOLÓG 
Pomorska 7, lei. 127-84 

Przyjmuje od 4—8-eJ 

Dr. MED. 

Do akt Nr. Km 495/35 r. 
,, iw OBWIESZCZENIE, 
h i i , Sadu Orodzkieco w Ło-
12V w •, U-eo zamieszkały w Łodzi, 
'*lt Wólczańskie! Nr. 91 na zasa-| 
* dnii",602 K.P .C. ogłasza, że w 
I 

aniu'V f i

Dw K.. F. u 
I ^ ŁnS k w ' e t n i a 1935 roku o godz. 
'•'h^Wzl.2 p r z y u l i c y Kopernika Nr. 
s?v °Sci s i ę Publiczna licytacja ru-
' V "io T, r n i a n ° w i c i e : 150 Rundma-

'̂̂ Wan , r o ^ u tasiem plecionych 
\ A k t / c h na łączną sumę złotych 
>i6

y'9cji ^ r e można oglądać w dniuj 
vVvVżei m i e i s c u sprzedaży, w cza 
t 6 ( l ż ^^"aczonym. 

' i n i a 25 marca 1935 r-
komornik: 

( - ) LIPIŃSKI. 

Do akt Nr. Km 933/34 r 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Orodzklego w Ło­
dzi, rew. 15-go zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej 132 na zasa­
dzie art- 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 16 kwietnia 1935 r. o godz. 11 
w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 167, 
odbędzie się publiczna licytacja ru­
chomości, a mianowicie: tokarki do 
napędu mechanicznego, jednomotoro 
we], oszacowanej na łączną sumę zł. 
900—, które można oglądać w flniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza­
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 26 marca 1935 r. 
Komornik: 

( - ) W. TRZEBIATOWSKI 
Sprawa firmy „Albert Putsch", p-ko| 

firmie „D. FeldbriU". 

Nlewi aż ski 
Specl. ohor. wenerycznych, skórnych 

I seksualnych. 

Andrzeja 5, tef. 159-40 
Przylm. od 8—11 rano 1 od 5—9, 

w niedziele 1 święta 9—1. 

DrTBRAUH 
p o w r ó c i ł 

Spec chor. skórnych I wenerycznych 
przyjmuje od 8—1-ej I od 4—6 wlecz. 

Cegielniana 4, tel. 216-90 

DOKTÓR 

H. SZU PI ACH ER 
CHOROBV SKÓRNE I WENERYCZNE 

Piotrkowska 56 
teł. 148-62. 

Od 9—1, od 5—9 pp, 
w niedziele i święta od 10—4. 

M I E S Z K A N I E 
4 POKOJOWE z kuchnią l wszelkiem! 
wygodami, słoneczne, w czystym do­
mu, nie wyżej drugiego piętra w cen­
trum miasta POSZUKIWANE. Oferty, 

do „Republiki" pod „Front". 

LEKARZ - DENTYSTA 

P I R I N 
MOTOR 

PNUDUTBÓHM 

ARTRETYCZNYM 
REUMATYCZNYM 
NERWOBÓLOM. 

„ C z y s t o ś ć " 
przyjmuje cyk.lnowame. drutowanie, 
froterowanie ONZ sprzątanie biur. po-
*<,[ Czyszczę lie szyb 

Piotrkowska 44. telefon 167.4S 

L I Rozmaite 
- w 

przyjmuje od 10—1 1 od 6—8 po pol. 

P i o t r k o w s k a 51 
telef. 121-23 

P o K ó i 
u m e b l o w a n y 

słoneczny, może być z część, utrzyma 
ulem, Nawrot 2, III brama, front, II 
piętro, m. 31, telefon 124-03. 

ANGIELSKIEGO, francuskiego, grun­
townie udzielam. Korespondencja han­
dlowa. Godz. 1 0 - 1 2 p. Nr- 174-26. 

\2 

WSPÓLNICZKĘ wykwalifikowaną z 
kapitałem poszukuje celem założenia 
w śródmieściu nowoczesnego sklepu 
„wełny i 'jedwabie". Późniejsze mał­
żeństwo nie wykluczone- Zgłoszenia i 
referencie do skrytki pocztowe! 56, 
Łódź. 
BRANŻYSTA tekstylny, wprowadzo­
ny u konfekcjonerów, detalistów, hur­
townikowi energiczny akwizytor po­
szukuje zastępstw na rynek warszaw­
ski. Pierwszorzędne referencje. Mak­
symilian Cyrisztang, Warszawa, Złota 
nr. 40. 
RYFKA KOŁTON, 11-go Listopada 66 
zgubiła legitymację zapomogowa, 
wyd. przez P. U. P. P. w Łodzi. 
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podaje do wiadomości osób, które nie wydzierżawiły miejsc na r. 1934/35, że 

K A R T Y W E J Ś C I A 
na nadchodzące święta Wielkanocne ważne również na mazkir, wydawane 
będą w kancelarii Synagogi (ul. Zielona 8), DZIŚ w CZWARTEK, w godz. 
7—8 wlecz., w NIEDZIELĘ, 14 b. m. w godz. 12—2 popol. i w ŚRODĘ, 
17 b-m. w godz. od 10—12 w południe. 

Zarazem komitet uprasza o każdorazowe okazywanie biletów przy 
wejściu do Synagogi, gdyż osoby, nie posiadające biletów, bezwzględnie 
wpuszczane nie będą. 

Z . Henrykowski 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I seksualnych 
mieszku obecn i B T R A U G U T T A 9 
front, 1-sze piętro. Telefon 26B-98. 

Przyjmuje panów od 8—11-ej i od 
6—9 wiecz., niedz. I święta od 9—12.30 
panie: od 10—II-ej i od 6—9 wiecz. 

MACE 
maszynowo - higieniczną z pierwszorzędnej 
mąki po cenach przystępnych poleca znany 
mistrz piekarski p f | ^ J g | ^ | f^j 

Centrala: Al- KOŚCIUSZKI 11, tel. 263-00 
Filia: PIOTRKOWSKA 24, tel. 173-46 

Cent ro lna lecznica zębów 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY W LODZI 

p r z y u l . P i o t r k o w s k i e j N r . 1 6 4 , t e l . 1 2 7 . 8 3 
Przyjmuje: od 9 r. do 8 wiecz. w niedziele i święta od 10—1-ej. 
Własne laboratorium zębów sztucznych. Rentgen. 
Ceny znacznie zniżone. • Lck.-dcnt. ŻADZIEWICZ. 

I-sza Łódzka Piekarnia r h z j e r 0 « ^ 
Z A K Ą T N A 10, t e l . 2 6 5 - 5 8 , poleca pierwszorzędną M A C Ę maszynową 
PIL JE. 1) Piłsudskiego 58, 2) I. Wilner, Piłsudskiego 30, 3) Rozenholc, Le­

gionów 47 teł, 188-89 

O R Y G I N A L N E PROSZKI 
.MIGRENO-

NERV05IN" 

x KOGUTKIEM 

K.M.J.W. HIISM 
ZNAM PAC R. 

IA IOODKIIM 

K O J Ą C Y M &ÓL£\ 

BÓLE GŁOWY MIGRE.NA, NEWRALCjJA 

G R Y P A , P R Z E Z I Ę B I E N I A 
S O L E : a b t h e t y c z n e , 
5 TAW OWe . KOSTNE ' ' 

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH (WOIZKÓW, 

u zn pabr K O G U T E K 

5 PHZ G OA J Ą A O TE KI 
KOLORYSTA 

DO 
s z o r o w a n i a 

i c z y s z c z e n i a 

t y l k o 

ATA 
g o d n a j e s t 

p o l e c e n i a . 

Młody 
samodzielny 

na wełnę, jedwab I t. p. poszukuje od ! 
zaraz posady. 

Oferty" sub. „Pracowity" do adm. 
nin.-pisma. 14 

j%T#Ł c z y ś c i i s z o r u j e 
I r\ w s z y s t k o I 

W Y R Ó B Z A K t A D Ó W "„ P E R S R 
,r,,/v. P O L . S P . A K C . B Y D G O S Z C Z 

SZTUCZNE OCZY LUDZKIE 
będę wprawiał wedle na­
tury od 15—16 kwietnia 
w godz. od 8—16 w III 
Dzielnicy Ubezpleczalni 
Społecznej, Łódź, ul- Ła­
giewnicka 34/36, pokój 157 

Karol Muller z Jeny. 

ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ ŁÓDZ-1 
KA HUTA SZKLANA „GEHA" j 

zawiadamia P P . Akcjonarjuszów, że 
w dniu 29 kwietnia rb. o godz- 5-ej 
po południu, odbędzie się w siedzibie 
Spółki w Łodzi, przy ulicy Nowet Nr., 
18/20 Zwyczajne Walne Zgromadzenie! 
o następującym porządku dziennym: 

1) Zagajenie i wybór przewodniczą­
cego, 

2) Sprawozdanie Zarządu z działal­
ności Spółki za rok operacyjny 
1934 oraz odczytanie protokułu Ko­
misji Rewizyjnej. 

3) Zatwierdzenie bilansu, rachunku 
zysków i strat, podziału zysków 
za rok operacyjny 1934 oraz udzie­
lenie Władzom Spółki absolutorium 

4) Wybór nowego członka Zarządu w 
myśl § 32 statutu Spółki. 

6) Wybór Komisji Rewizyjnej. 
7) Ustalenie wynagrodzenia dla człon 

ków Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 
8) Wolne wnioski. 

W razie braku quorum, wymagane­
go § 25 statutu, Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie odbędzie się w tymże 
lokalu w dniu 15 maja rb. o godzinie 
5-ej po południu. Drugie Zebranie bę­
dzie prawomocne bez względu na ilość 
reprezentowanych na niem akcyj-

W myśl statutu Spółki, Akcjonar­
iusze korzystają z prawa głosu, o ile 
conajmniej na siedem dni przed termi­
nem Zgromadzenia złożą w biurze Za 
rządu swoje akcje, świadectwa tym­
czasowe, lub kwity depozytowe in-
st,ytucyj kredytowych, państwowych 
lub akcyjnych-

Grand-Kino 
Pocz. o 4-ej pp. 

Dziś premjera! 

Do akt Nr. Km 1706/V/1934 r 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, Leon Wąsowskl, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 26 kwietnia 1935 r. o godz-
11-ej rano odbędzie się licytacja pu­
bliczna ruchomości, należących dc 
Leona Jochelsona, w jego lokalu w 

1 Łodzi, przy ul- Piotrkowskiej Nr. 62. 
składających się z 2 szaf, biurka, sto­
lika, fotelu, 3 obrazów, kałamarza, 
zegarka, 3 garniturów, futra, 7 obra--
zów, i 21 serwetki, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 1200.—, które można 
osiadać w dniu licytacji w miejscu 
spizedaży, w czasie wyżej oznaczo­
nym. 

Łódź, dnia 9 kwietnia 1935 r. 
Komornik: 

(—) LEON WĄSOWSKI. 

Niesłychanie emocjonujący film erotyczno* 
sensacyjny p. t. 

Beż forsy n i e m a r a d o ś c i 
Bez O L L A " n i e m a p e w n o ś c i ! 

§3 

121-36 
l u b 

1 2 1 - 1 6 
Z a ł a t w i a f a c h o w o 
Akwizyc ja o g ł o s z e ń 

W rolach głównych: 

Loret ta Young 
Ronald Colman 
Warner Oland 

Napięcie. Emocja. Tempo. Sensacja. 
Nad program: Aktualności zagraniczne I P.A.T. 

| P io trkowska 50 | 

MIESZKANIA 4 I 8 pokojowe z «jj 
kiemi wygodami do wynajęcia-
domość na miejscu u dozorcy- AJ-
ciuszki 53 i Sienkiewicza 83. Ir»°L 
cje bliższe w Administracji Nicr*i 
mości Z. U. S. w Łodzi: ul- BediUf 
24, telefon 181-05. 

POKOJE z kuchni:! z w s z e l * 
wygodami do wynajęcia- MagWC 
25, tel. 122-69. 
MIESZKANIE 3 pokojowe z WS«L 
mi wygodami, komfortowe, s ł o n * 

powodu wyjazdu zaraz do 
pienia. Tanie komorne. Wólcz* 
1PŁ m- 12 a. Obejrzeć od 5—7^ 
POKÓJ ładnie umeblowany do ł 
jęcia. Żwirki Nr- 26, front II P ' 
W WILLI w ogrodzie skromny 
lowany pokoik do wynajęcia, 
dla cichej osoby. 50 zł. miesi?; 
Gdańsko 9ń. 
POKÓJ słoneczny, frontowy, ur 
wańy, telefon, do otjdania. Orla 
Neher. 
POKÓJ dla 2-ch osób, umebloj 
frontowy, słoneczny, przy r0' 
chrześcijańskiej z utrzymaniem 
bez od zaraz do oddania, ul- ' 
nów Nr. 65, m- 12 (przystanek 
wajowy przed bramą). 

S 
Posady 

MatRi! 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
d o 

SERWIS Rosenthalowski na 12 osób 
okazyjnie do sprzedania. Wiadomość; 
Piotrkowska 100, Bogusławski 

c Lokale 

MIESZKANIA 1, 2 i 3 pokojowe oraz 
duży sklep z 'wszelkiemi wygodami.) 
Gaz, elektryczność, łazienka- Czynsz 
niski. Park miejski pośród bloków.— 
Wiadomość: Administracja Nierucho­
mości Z. U. S., ul- Bednarska Nr. 24 
Tel. 181-05. DoUizd tramwajami 4 i II 

Kupno I sprzedaż ^ 

TAPCZAN z pudłem do pościeli (naj 
nowszy fason) solidna robota, sprze-
dam okazyjnie. Żeromskiego 63, m- 5. 

, KUPIE używaną kuchenkę szamoto-
i wą o-dwuch płomieniach. Oferty skła-

dać pod „J-B." 1 

KUPIĘ okazyjnie wózek dla bliźniąt 
Wiadomość: Łódź, ul. Napiórkowskie­
go 65 (sklep galanteryjny). 

TANIA SPRZEDAŻ,nowoczesnych me­
bli na dogodnych warunkach, Łódź, 
6-go Sierpnia: 2 (róg Piotrkowskiej). 

IRANKI 
• t o r y k a p y i o b r u s y 
wykonuje P R A C O W N I A 

R Ę C Z N Y C H R O B Ó T 
P i o t r k o w s k a 9 0 , tel, 155-99 OKAZYJNA SPRZEDAŻ dwuch Dy­

namo prądu stałego: 109 Amp. 120 
Yolt i 50 Amp. 120 V 0 l t . Stan pierw­
szorzędny, do natychmiastowego uży­
tku. Wiadomość: Telefon 122-46-

POKÓJ elegancki, z nickrępującem 
wejściem, wszelkiemi wygodami do 
wynajęcia. Piłsudsk ego 76, ni. 7, 
tel. 127-66. 
POKÓJ słoneczny umeblowany, wej­
ście niekrępujące, wszelkie wygody 
do wynajęcia. Żeromskiego 4, front 
II p., m. 10. i 
ZL. 25-— pokój umeblowany z lazieu 
ką i telefonem, centrum poleca „Ge 
guz", Piotrkowska 62, tel. 17-111. 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
z wszelkiemi wygo lam1 na Przejazd 
Dzwonić 113-15. 

UCZCIWY chłopiec do posług 
stych, na kilka godzin dziennie 
kiwany. Sienkiewicza 37, m- 1°' 
wieczór. 
POTRZEBNY pracownik fry*I 
męski. Południowa 5, Halberstad<y 

DROBNE ogłoszenia w ..Repû f 
są najlepszym i najtańszym'.śroigl 
zetknięcia zainteresowanych 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub i 
lokatora. 2) znaleźć mieszkań!',! 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać 
^homość lub rzecz. 4) kupić c<£i 
wiek okazyjnie, 5) dostać posad?-! 
wyszukać pracownika — niech*',! 
Jn dmbne ogloszeme dó ..Repi'1ź| 

A l 

i. 
Rozmaite 

NOWOCZESNE krzesła, gwarart^ 
ne zamienia na niemodne praefy 
krzeseł. Proszę zawiadomić: Ki'1 

go 122. 

k 

ŚREDNIA fabryka trykotów z <W 
mi stałymi odbiorcami, pos'y 
spólnika współpracownika z kap1),; 
10.000 złotych- ()f- sub. „TrycOj/J 

ADAUNISTRACJĘ domu (melduj, 
zł- miesięcznie) przyjmie .rutynuj 
administrator. Referencje piej;,-
rzędne. Oferty „100 proc. docho" 
Admin. Republiki. 

Pi-ii-ik-c-H l Admlnlstracla. Piotrkowska 49. — Godziny przyleć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Admlnlstraela: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcji 127-24. 
d*al miejski: 133-23: dział gospodarczy: 136-56; dział sportowy: 136-44; sekretariat nocny 136-43- Tłocznia - 180-80- Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika": 68-148. 

PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie: z przesyłka pocztową 
w Polsce zł. 5—. „Republika" 1 „Ex-

w Łodzi z odnoszeniem do domu 
zł. 7.— miesięcznie. 

nress 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OOLOSZEN: Zwyczajne 12 gr: za wiersz mm- W tekście — 50 fcr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zł.' 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm:- Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożei. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożei. Za terminowy. druk ogłoszeń Adnilnjstracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane-
o ile wniesione' będą najpóźniej w ciąe u 

tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się drugiego z rzędu ogłoszenia te) sa* 
mej treści co pierwsze. — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszę* 
nia nie upoważniają' do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

łJrjCz 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika", Sp. z ogr. odp. Wacław SmólskL ,-, Redaktor odp. Wacław Smólskl. Druk „Republiki" w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 


